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Wstrząsy w życiu pe!itycznem Francji.
Gabinet pana Alberta Sarraut upadł 

juzy pierwazein zasadniczem SjtiStij 
waniu w  Izbie, Żresz Ig już w ch willi* 
kiedy pjwsiiawał. było w ladom en i, IX 
dtngo nie potrwa. Po przedsawieuhi 
Izbie deputowanych swej programo­
wej deklaracji, zjednał sobie 300 p o ­
stów, wyrażających tmi zaufanie, JO 
postów glosowało przeciw nleiuiu, |>'J- 
ziasbuli oddali białe kartki. Tych po­
zostałych było bara^o dużo, skoro sto 
uwzględni, że Izba francuska liczy 
przeszło 600 poetów. Jest to siła, k tó ­
ra potrafi zadecydować o losach kai 
dego rządu.

Ma 9ie wrażeń e. że nawet i tych, 
co glosowali wówczas za rządem, nic 
zadowoliła owa deklaracja. Bo nie 
mówiła ona wlaściw.e nic. A i japie 
więcej powiedzieć nie mogła. Każde 
wyiraźn;ejsiz.e wypowiedzemc ginoiz ło 
wprost katastrofą. Rząd pana Sarraut 
miał znaleźć ^rodki sanacj: funanso 
wej. Ale cóż! Równowagi budżetowej 
nie da sie osiągnąć bez oszczędności. 
TjTnczascm socjaliści byli zdecydo­
wanymi przeciwnikami wszelkiej die- 
flacji. Z nimi jeóym m i zaś tyflko m o­
gło pójść stronnictwo ra d y k a le . Nic 
mogło onm natomiast pójść ze stron­
nictwami prawicowem'. chociaż te 
przeciwne są inflacji i domagają się o- 
szczędnnści. Deklaracja rządowa mu­
siała być bezbarwna, zwłaszcza w tej 
części, która mówiła o polityce'finan­
sowej nowego gabinetu a słabą też by­
ła w momentach, odnoszących się do 
polityki m ędzjTOTodowei. Nie dotknę­
ła rzeczy najważniejszych: wystąpie­
nia Niemiec; z Ligi Narodów, konferen­
cji rozbrojemowei oraz tych innych w a 
żmych i tak aktualnych spraw. Zbyt sil­
nie ba^nsow ała programowa deklara­
cja. Nie zdobyła się na jasne postawie­
nie żadnej sprawy.

Rząd Alberta Sarraut składał się z 
ludzi bardzo zasłużonych > niejednokrol 
nie wtolkiej wartości. W warunkach 
bardziej normalnych byłby miał nie­
wątpliwie dużo szczęścia. Obiccnie żą­
dano o j  niego odrazu gruntowne.; sana 
c.ii budżetu, problemu, który na gruncie 
parlamentarnym jest nieomal kwadira- 
Utrą koła.

Radykałowie, największe stronni­
ctwo w Izbie, stoją n<z stanowisku, żc 
dla ratowania zagrożonej równowagi 
budżetowej dla utrzymania franka, ko­
nieczne sa oszczędności. Socjaliści te­
matycznie również są zwolennikami 
równowagi budżetowej, iednak w pra 
kl^cc nie clica dopuścić do tego, by ta 
rewuowaga została osiągnięta kosztem 
redukcji poborów szerokich m as urzed 
niczyeh. Czyli sytuacia wygląda w ten 
sposób: istnieje powszechne pragnienie 
i świadomość, że trzeba coś zrobić a 
jednocześnie widzi się. że nie da się 
nic zrobić. Nie da się nic zrobić na gi nu 
cie parlamentarnym Jeżeli jest jakaś, 
większość w Izbie deputowaaiycwj to 
jest nią większość negatywna, wię­
kszość do obalania rządów, która w 
ciągu tej jednej kadencji pochłonęła 
i liż trzy gabaiety. w ię k sz o ś ć  p o w sta ­
jąca ze zblokowania g ło s ó w  o p o zy cji 
cenirowo-prawicowej i socjalistycznej. 
Kaitel lewicy — socjaliści i radykali — 
est tylko formacją wyborcza, związ­

kiem wzajemnego popierania s e  W, «W>

ce wyborów, do sprawowania rządów 
natomiast nie jest on absolutnie zdolny 
wobec zasadniczych rozdźwięków mię

dzy jednem stronnictwem a drugietn. 
W tern tkwi cały tragizm obecnej fran­
cuskiej kadencji.

Rozwiązanie „Rozwoju .
( I eietonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) Dowia 
dujemy s*e, że władze bezpieczeństwa 
rozwiązały na terenie całej Rzeczypo­
spolitej Towarzystwo ROzw<% Życia 
Narodowego „Rozwój". Zarządzenie 
to zostało spowodowane działalnością 
„Rzwoju". zagrażająca bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publicznemu. 
Podstaw y prawne rozwiązania „Roz­
woju" stanowią art. 16 i 24 prawa o 
stowai zyszeniach. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Tow arzystw o Rozwoju Życia Naro­
dowego w zaraniu swej działalności 
zajmowało sdę sprawami gospodarcze- 
mi i pod pozorem tworzenia polskich 
Jiwtytucyj handlowych raz PO raz wpa 
Jałt, w bardzo niewyraźne a tery, które 
kończyły sle prawie zawsze krachami 
1 nadużyciami. Głośna była w  swoim 
czasie afera b. posła Dymowskieao, 
któremu „Rozwój" udzielił schnnoienia. 
Dopiero policja spowodowała osadze­
nie w areszcie niebezpiecznego oszu­
sta, działacza „narodowego". KTach 
banku, założonego przez Tow arzy­
stw© „Rozwój" za pieniądze otrzyma­
ne z  Ameryki, wskazał, że instytucja 
ta była organizacja mająca za pośred­
nictwem rfer nrzvno«"e dochody swyim 
protektorom.

Trwonienie pieniędzy publicznych 
nie mogło jednak trwać nieskończenie, 
gdyż społeczeństwo straciło do .Roz­
woju" resztki zaufania, a wówczas To* 
warzystwc to rozpoczęło działalność 
czysto polityczną. W  „Rozwoju" odby­
wały sie zebrania członków rozwiąza­
nego O. W. P. „Rozwój" dawał schro­
nienie przestępcom politycznym, a wrę 
szcie udzielił 21 września r. b. swego 
lokalu do p’zygotowań mających na 
celu wybicie szyb w gmachu Prasy 
Polsklei w Warszawie i w lokaln I. K. 
C., również w Warszawie. Oficjalny 
organ prasowy Towarzystw® „Roz­
wój" ulegał ostatnio często bomiskar 
tom na mocy decyzji Sądu Okręgowe- 

w  W arszawie za artykuły o treści 
kolidującej z kodeksem karnym

Ostatni zarząd „Rozwoju** skiadal 
się z przywódców rozwiązanego a t»m 
samem nielegalnego O. W. P., co 
wsks-zywato. że „Rozwol" bedzie pro­
wadził nadaj szkodliwą akcje rozwią­
zanego Obozu Wielkiej Polski.

Zarządzeniem w ładz bezpieczeństwa 
położony został kres szkodliwej I anty* 
państwowej Instytucji, żeruiacej oa 
społeczeństwie.

Antysemickie zajścia na Węgrzech,
Budapeszt, >0 listopada. (PAT) Pod 

czas zajść antysemickich policja, która 
zmuszoną była do interwencji, rozpró 
szyła demonstrantów' - studentów, a- 
icsztujgc 33 osoby. Wśród aresztowa

tiych jost wielu miejscowych httlerow 
ców, nie zapisanych na uniwersytet. 
W Debrcczynie policja skonfiskowała
15.000 uloi.ek nawołujących do eksce­
sów antyżydowskich,

NASZE PREMJUM
W dniu 30 listopada rozesłaliśmy P. T. Prenumeratorom, 
którzy wpłacili odpowiednia należność — jako drugi 
dodatek książkowy za miesiąc listopad pow>eść 
J. R O T H A  „ U C I E C Z K A  B E Z  K R E S U 11.

W grudniu abonenci nasi, którzy oprócz prenumeraty 
nadeślą 1 złotego, otrzymają

J. W. Locka „Kochany Łazik46.
Ponieważ niezbądnem jest dla nas ustalenie z góry 
ilości egzemplarzy wyżej wymienionej powieści, pro­
simy o nadsyłanie prenum eraty wraz z nalej nością 
za książki, o ile można, bez opóźnienia, względnie 
do dnia 15 grudnia b. r.

Po upadku gabinetu Sarraut, wszy- 
stke forrną.mie potoczyło się w porzgu- 
ku .. Prezydent republiki Lebrun z wró­
ci! się <ło jeducj 1 drugiej osobistość', 
by po u jęła się misji utworzenia nowego 
gabinetu. Ostatecznie Podjął się jej 
przeprow adził Ja pan Chautemps. Ufor 
mówał gabinet, posiadając)' zabarwić- 
uie radykalni^sccjalne. Tosa,no któn- 
posiada rzad poprzedni ,

! co d,;ilcj? Ciężkk1 v aiu.nki sytuact 
iii ędzyuarodowej i wewnętrznej nie 
zmieniły s»e. Stanowisko fMomiec wy- 
tw orzi w położenhi mięazynoirodc- 
weni ■ stan, wobec któregc czujna re- 
aikcia Francji jest- n:eodzownym wa- 
rumkiam utrzymania deryctiozasowej 
rówuuwagi sil politycznych. Możli­
wość stabilizacji wielkich walut an- 
g’.io-s<ąsKicii s aw 'a Francję w obliczu 
komplikaryj monetarnych, w idcc dila 
irici niebezpiecznych, Budźei za rolh 
1934 obciążony jest ocficytem ośmio- 
mil/ardowym, Dodać do tego należy 
deficyt, kod ej i żelaznych, kióry siłą U'£

. czi be.T)ośrędwc lub pos^eanio spti- 
tJuto brzemien!err swern na fiur.use a u 
bliezne, pomneżając mepaLryte je­
szcze niadioibory o dalsze -lrilka mś- 
bandów f auków. Zły stan nandin* zai- 
graniciziitgc, rosnący oeficyt bClansi 
handlowego pad"k zat-udneny w 
przemyśle —  to • daisze klopoły, wd- 
szącc nad żydem  Frano.ń,

A 'przecież pev;nem jest. że finanse 
publtiozne Francji mogłyby być uzdro 
wiione TadylcaJnie. Gala Francja, klóua 
pracuje i produkuje, pragnie uzdrowię 
n a finansowego i goro\ a  jest DOfnieSć 
potrzebne ku temu ofiary. Rząd. któ­
ry potrafiłby do ni&j zaapdm  'ać, be? 
trudu skupiło * w swem ręfcu środk" 
potrzebne do urzeczywistnienia takit 
go cehi. Ale by ten cel za calizow&ć 
rząd musiałby sie oprzeć na stot- 
iiic twórcz,ycli siłach narodu a nie u- 
przypadkowej, czasov/e?i, . zrodzonei z 
kombinacyj wyborczych większości 
parlanientarneh- Dziś iytuaoia w parta 
menci-e francuskim jest tego rodzaju 
iż chęć oteajan a rządów zdaje się dc- 
minować nad kwest ją uzdrowienia .b u ­
dżetu; odnosi się wraże me. iż padła 
mcnt francuski, popychany przez „eto 
inne moce", nfeuchronne i przyten. zc 
świadomością rzeczy idzie do zguby 
i na tej drodze nic go już pov'strzy- 
.mylć nie zdoła.

W dzisiejszej FianoT o d ż y w i  sic 
poczynają coraz silniej głosy, podkre­
ślające konieczność przeprowadzeń'! ;t 
teg j rodioju zmian usttpjowych. by 
losy v’ladzy wykonawczej nie były 
zależne od cłi .meirycznych nastrojów 
Izby. Glosy te są wprawdzie co>ra> 
częstsze, ale z drugiej strony przyw ią­
zanie narodu, do rzekomych swobód 
n echeć do omnipotencii państwa tkw 
jeszcze zbyt głęDOko w zbiorowe. 
Swiattomości. Ale iednak jest pewni­
kiem. że Francja nrzeżywa cbecnv 
jifetyikc hczrie przesilenia rządowe 
ule przeżyw a zarazem przesilenie pjw 
laiTiontaryzmu, które sie toru coraz o- 
strzej zarysowuje. A w konsekwencji 
w  przyszłym  parlamencie h  amcuskim 
starie iriezawoditie na porządku dizróu 
liym sorawa reformy ustroju, narzu­
cającą się Francji z siłą ełemn a  mą.
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„Gospodarstwo na rozdrożu"
Odczyt Senatora dr. Marcyita Szarskiego.

Na zebranm towar zyciaem Zjedi*** 
czonych Stronnictw Zachowawczy, h 
we Lwowie wygłosił na'er interesu­
jący odczyt o. senato*- dr SzarsJn p. t. 
„Gospodarka na rozdiożu".

pL0'e?eiit na wsi.ęnie zaznaczy!, żc 
3ikres. który obecnie przeżywamy. r.a 
leży zaliczyć do pewnej epoki, w któ­
rej odbywa s:ę przewrót ustrojowy 
nietylko w  poszczególnych kra ich, 
ale ;ia całym świecie. Wybujały indy­
widualizm. który cna rak 'ery zow at 
przedwojenne czasy, jest dzis:aj wsizę 
d ze zwalczany i zastąpi go interes 
zbiorowości," który siat się progra­
mem i wyrazem ideologii nie tylko PO 
szczególnych grup całych narodow, 
»le i auto-ytatywr.ych jednostek, któ­
re z  pebudek moralnych i etycznych, 
potrafiły zjednoczyć caie szeregi zw-o- 
lenników nowej idei o Wysokiem, mo 
lainetn podłożu. Parlamentaryzmowi, 
będącemu przedstawicielem idei Fbe- 
raincii, zapewniające? głos ważki każ­
dej jednoslce, przccdwsTawii sie aato- 
i yBiryzm, oęoący wyrazem interesu 
•-'bhwwości, nie w Nfię mat-.ralrsłycz 
u.ccii celów, ale przeciwnie, w imię 
odrodzenia moralnego i uzdrowienia 
całego narodu.

Prelegent wskazuje na ciężką cho­
robę, którą przechodzi kapitalizm. któ 
ry nfe cieszył sie nigdy sympatią, i 
g d y  uległ, dzięki nieog^amezonei wol­
ności, pewnemu zwyrodnień"u, wywo­
łał ztaw"sko n;espraw"fdliwego podza  
hi dóbr. Reakcją była meuffkniona * 
kapitalizmowi przeciwstaw® się sooia- 
łizm.

A nalizuje i m zważaiąc wynikł rzą­
dów socjalistycznych, orećegent docho 
cizi do wniosku, że i socaózm  nie o- 
siągnął sprawiedl wego podziału dóbr, 
pomimo, Se posług:wał się metodami 
gwiftuT i reroru. Socjalizm, podobnie 
jak i kapita1|!zm, nie mŃtł ojczyzny, 
nie istniał cfa niego intc-es pnńsrwa, 
lego najwyższego przedstawiciela idei 
zborwwosrf, ? im bnrdzTei bvł mtegral 
uym, tem większą ponosił kluskę, i nic 
tylkio nie potrafił przeprowadzić spra- 
u-iedtwego po8ż:ału dóbr, ale i nic 
podni:ósł skal: życiowej szerokich mas. 
Przeciwnie, obniżył ią i tem s!e różni 
od kapitalizmu- źe z a mi as* podbiału 
ludzi na bogatych i biednych znhve- 
linv.-tł te różnoę. stw arzając powszech 
uą biede. Sowiety ?a nrzykła Jem **■- 
skrawym standaryzacji biedy.

Autorytaryzm dąży wszeiktemf si­
łami do zniweczenia sccjal stów. PaA- 
srwo jest dla niego ua.wyższem do­
brem. Od obyw atel par-siwa autory­
taryzm wymaga dobrowolnych ofar  
krwii i mienia. Mussolim" i Hitler budzą 
patriotyzm w narodzie, nie cierp a so- 
Ojailistów, ale w  imię interesu zb o r>  
wóści dążą w  wielu wypadkach do 
urzeczywistnienia idei soojalizmu. 
T em  się tłumaczy dążenie podporząd­
kowania jednostki zw erzchnictwu. Na 
itej zasadzie Miter nazwat swój pror 
gram i ustrój narodowo socja stycz­
nym.

Autorytaryzm zwalcza jednocześnie 
zachłanność indywidualizmu i  z tego • 
punktu widzenia kierunek jego iCst 
również i ant kapita istycznym. Na- 
wet Ameryce, gdzie kapfai zm u osi a 
da nieograjrezoną wolność, Roosevelt 
zmniejsza jego władzę, ogran czając 
za pomocą dekretów czas pracy, inge­
rując w dziedzinie płac zarobkowych, 
i t. d.

Niewątpliwi — powiada prelegent 
— gospudarka światowa stanęła na 
rozdrożu, ale nikt nie może przewi­
dzieć przyszłości. Kryzys kaptallzmn 
powstał wskutek jego zwyroJn^nia. 
Autor wierzy w to. że kap tabzin mo­
że sie odrodzić, jefe:? przestanie być 
zachłannyin i .po j-afi obr; n ć sie od 
naleciałości nie hędz'e patrzył na 
warstwę robotn cza ak na tow ar. a'e 
jak na obj-wateli. o których in eresa 
nie tylko będzie dbał. a''e dążyć bę­
dzie do podn:es'enia stopy życiowej 
każdego pracownika. Zdrowy kapita­
lizm, rozwija"ący s"e na zasadach "wol­
nej konkurencji, moi» speltrć dodat- 
rwą rolę. dostarczaiąc swa wytwór­
czość po nain ższych cenach. Wolna

gospodarka jes: połączona z ryzykiem 
i tui uje dpcigę . najdrobrne szym jed­
nostkom, przeciwnie, chory k^pita- 
liizni, żerujący na interesie zbiorowo­
ści, zizeka się sam wolności żąda n- 
terwencjonizmu i toruje tym sposo­
bem drogę socjalizmowi.

Kończąc swe przemówienie, senator 
Szaraki daje w yraz swej wierze w to, 
że zdrowy kap trfyłm może s:ę odro- 
diżić i może osiągnąć pod^esienie .-to­
py życiowej ogółu, czego dal dowód 
w ciągu całego swego rozw-oiu. ale 
naprawdę sprawiedliwy ro d c a ł dóbr 
u :e może być osiągnęły  ani p r/ez 
ustrój kapral styczny, ani przez ustrój 
socjalistyczny. K. Ż cb r wski.

.Swląto Pokoiif<(.
W arszawa. 30 listopada. (PA D . Dziś 

z okazj; Święta Pokoju, zorganizowa­
nego przez Unję Związków Polskich 
Obrończyń Ojczyzny odbyła się uro­
czystość złożenia hołdu prochom Nie­
znanego Żołnierza. W  uroczystości 
wzięły m. in. u d za l zarząd główny i 
prezydium biwaku żeńskiego PZOO z 
p. marszałkowa Piłsudska na czele, 
pi zedstawicieie m:n. W. R. O. P.. woj­
skowości. Federacji PZOO i organiza- 
ty j  b. wojskowych. W  czasie uroczy­
stości odbyło się oddanie hołau Nie­
znanemu Żołnierzowi przez minutę mil 
czetiia. Przemówitnie m. ki. wygłosił 
gen. Górecki

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K \21YŻ

UBRANIA SMOKING* =  FRAKI
p o  b a r d z o  n i s K i c h  c e n a c h  
W Y T W Ó R N IA  U B IO R Ó W  K Ę S it lC H

j .  M. K aro liń sk i (nap rzeciw  Katedry).

Pogrzeb poety legionowego
Zwłoki ś. p. por. ftątzrfi spec ą y na Powązkach.

W arszawa, 3(j lis opada. (PAT) Dziś 
odbył się uroczyście pogrzeb śp. por. 
Józefa Mączki,

O godz. 10-tei. w kościele garnizono 
wym przy ul. Długiej, b. kapelan *1 
Brygady Legjomów ks. Antosz odpra­
wi® nabożeństwo ż< lobne.

W pogrzebie wzięli udział: rodzina 
śp. oor. Mączki, reprezentant Marsza! 
ka Piisudiskiego, wiceminister gen. Sła 
wuj-Składkiowski. m n  ster Zarzycką 
wioerTrairszałek sejmu PCakiewicz. ge- 
nerarcja, delegacie pułków legiono­
wych.

Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
gen. Sławcj-Składkowski udekorował 
trumnę ze zwł kami śp. por. Mączki 
Krzyżem Niepodległości.

Pc nabożeństwie ■ kazaniu nastąp-ita 
eksportacja zwłok na cmentarz woj- 
■ kowy na Powązkach, de- wspó'nego 
ttrobu. w kj.órym spoczywają śp. płk. 
tilzui!, mjr. Gniady i kpt. Brandys.

Na fmumiiie zfożono wieńce od P. 
Prezydenta RzPlitej. Marszałka Piłsud 
skiegc, premie ra Jędrzej ow cza i w. i. 
w ogo'ncj iłośc kilkudziesięciu.

JUZ DZIŚ UIIEEZuF. u biHTTHERft 
Kiedy zbierze się Sejm?

(Telefonem od naszego korespondenta .)

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) W  "ad 
chodzącą, środę upływa 3C-do'Owy ter­
min, do którego zarządzeniem Prezy­
denta Rzplitej odroczona została sesja 
ciał ustawodwczych.

W  związku z tem spodziewać się na­
leży, że w przyszłym tygodniu złożone 
zoitaną do laski marsza'kowokiej te 
wzsystkre projekty ustaw, które o- 
statni-o uchwaliła Rada Ministrów. W  
rękach Sejmu pozostała jeszcze ni© 
wielka ilość projektów rządowych po­
zostałych z pop-zadniej sesji, które o

ile nie utraciły aktualności, n iew ątp li­
wie również w e d ą  na porządek obrad 
Tzby. W nadchodzący piątek przypada 
dzień świąteczny. Czy przed tym ter­
minem zbierze się Sejm, jeszcze nie 
wiadomo. Termin najbliższego posie­
dzenia wyznaczony zostanie dopiero 
w orzyszłym tygodniu.

Co się tyczy prac komisji budżetowej 
Sejmu, do której preliminarz budżeto­
wy zostaj już przesłany, to prace jej 
rozpoczną się najprawdopodobniej w 
dniu II  grudnia

Fala mrozów nad Polską.
W arszawa. 30 listopada. (Sz) Fala 

mrozu, która nadciągnęła do Polski, 
najsilniej daje się odczuwać we wscho­
dnich połaciach kraju i w górach. Na 
Wileńszczyźnie tem peratura wynosiła 
dziś 19 sz. (Pohulanka).

Tem peratura spadla w nocy do 10 
st., a na zachodnich ziemiach wynosiła 
6  do 8 s.t. Mróz ma tendencję do utrzy­
mania się i przed upływem comajmniej

zmian spodziewać

(leletonsm od nas’ego korespondenta.)

kilku dni żadnych 
się nie należy.

W Worochcie było dziś 25 st. mrozu. 
W  W arszawie wynosiła tem peratura
— 10 st

•  -  *

Temperatura we Lwowie w  dniu 30 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano —10‘2, 
o godz. 1 w poł. —7‘0, o godz. 9 wiecz. 
—5*2.

S t  r.
Z  S Z A Ł A J D E W -  C Z o W

Helena F ic  al o w ie ż o w a
po długic.i i c ężkch cUr.jUniacn, zao atrzona S m. Sakramentem , zasnęła 

w Panu an]j. 9-go listopada 1933 rokj, w 32 roAu życia.
Pogrzeb obbedzie sie w piątek, unia 1 go grudnia 19 3 r .  o godzinie 1 I-tej 

przedpołu-ih.em, z  domu. prze .p jgrzeb we o pr<y ul. Kochanowskiego 49, na 
cmeniar* Łyczakowski, na który to  obrzęd zaprasza w smutku pogrążoną

R O D Z IN A
We Lwowie, dnia 30 listoprda 1931

najnowsze kro.e, na .tańsze ceny 
adynie w p r o s t  w W y tw ó r n i

„ C E N T R U M "
we wowle, ui. S ierakowska 4, 

Tel. U‘o<*. ■
(Naprzeciw kina Atlantic. 2237

Konferencja u p, Nin. Becka,
("telefonem ou naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) Mini­
ster Spraw Zagranicznych p. Józcl 
beck  przyjął dziś kolt jno ambasądors 
Francji p. Laroche‘a oraz ambasador; 
Włoch P. Bastiamini‘egp.

Aresztowania w „(.w czu li 
Nieza.ezn^ch Socjalistów *.
(Tdetonem  od naszezo korespondenta.)
W arszawa, X  listopada. (Sz.) W ar­

szawskie władzę bezpieczeństwa zau­
ważyły. żc od pewnego czasu w loka 
lu Niezależnych Socjalistów przy ul. 
Leszno 49 odbywają się podejrzane zc 
brania. Związek ten jest partią legal­
nie zarejestrow aną przez władze, po­
zostaje jednak pod silnym wpływem 
kornunistów. W czoraj-późnym  wieczo 
rem władze bezpieczeństwa otrzym a­
ły wiadomość, że w lokaiu tym odby­
wa się podejrzane zebranie klubu spor 
tuwego „Błyskawica**. Policja o cc zy - 
ta lokaj, wkroczyła do sali oomd 1 
przeprowadziła rewizję. Znaleziono o- 
bf ty m ateriał obiążający w posiać: u- 
lotek, -odezw i no latek, śv'iadczący o  
antyRanstvvovve> tizała'notści Związku.

Po 4 godzmnej rewizji, o godzn© 2 
w  nocy funkcjonariusze policji opuści­
li lokal, aresz ująć 24 osoby. Wśród 
aresztowanych znaduje sie przywódca 
Zw. Niez Socjalistów ar. Józef Kruk. 
niejednokrotnie notowany w  reje. 
strach policji politycznej za antyoań 
stwowa działalność, i ego żona oraz Ja 
kób SagątJ. technik dentystyczny, i je 
go żona. Aresztowanych przekazano 
sędziemu śledczemu do spraw  polity­
cznych.

Ś W IE Ż E G O Z B IO R U

H E R B A T A

G1EDU
L W Ó W  R I l T O W S K i r S O  ■

15-m :iiuow y straiK w  Ka- 
tt.arniacn ttarszawSKch.
W arszawa. 30 Ustopada. (Sz.) W naj­

większej kawiarni warszawskiej Lar- 
delego trw a nadal włoski strajk kelne­
rów  i kelnerek. Już 3 noce i 3 dni pra­
cownicy nie opuszczają lokalu kawiar­
ni i t.am nocują.

Wczoraj odbyła się konferencja obu 
stron w Inspektoracie Pracy. Narady 
nie dały wyniKÓw. gdyż wlaścic.el ka­
wiarni przysłał na konferencje kierow­

nika nie upoważnionego do prowadze­
nia rozmów.

Dziś w nocy odbyło się walne zebr 
nie pracowników wszystkich kawiari 
i cukierń warszawskich, na którem po­
stanowiono poprzeć akcję strajkowa 
pracowników kawiarni Lardekgo. Aby 
dać wvr»z swej soUaarności Zc strajki 
jącymj kolegami, pracownicy Kawiarń 
l cukierń wstrzymali sie oć. pracv dziś 
o godzinie 1-30 w ciągu lf. minut wo 
wszystkich kawiarniach i cukierniach.

Rewelacyjna
zniżka cen w perfumeriach 

S KEDLR4 
Sykstusk? 7 i Kopernu.i 15a 

Kto w to wątpi — raczy sit przekonać
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Prz6f?;es enia w Porcji.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 30 listopada. (Sz) Z roż­

ne rządzenia głównego komendanta Po 
lici; Państwowej, z dniem 1 grudnia 
przeniesieni z osraną z warszaw sk ego 
Urzędu Śledczego następujący oficero­
wie: komisarz St. Weiss do Przem y­
śla, aspiranci Zygmunt Krężel i Jozef 
Stępowski do Lwowa

Ciemne sprawki konfidenta.
Przemyśl, 30 listopada. Małopolska 

Straż Graniczna wpadła na trop afery 
oszukańczej, która naraziła Skarb Pań­
stw na stratę. Mianowicie konfident 
brygady lotnej do zwalczania przemy­
tu, Franciszek Kwaśny donosił często 
ywym przełożonym nazwiska kupców, 
którzy prowadzili potajemny handel 
sacharyna, za co pobrał nagrody w su­
mie kilku tysięcy złotych. W  ostatn ch 
czasach Małopolska Straż Graniczna 
stwierdziła jednak, że Kwaśny wyjeż­
dżał reguiarrde raz w miesiącu na Gór­
ny Śląsk, gdzie zakupywał sacharynę, 
przywoził ją lub przysyłał do Przem y­
śla i przy pomocy swej rodziny sprze­
dawał miejscowym kupcom,, których 
nazwiska następnie podawał władzom. 
Prokurator • zarządził aresztowanie 
Kwaśnego.

Eksploz a gazu w Borysławiu
Borysław, 30 listopada. Dziś o godz.

5 -ano w domu przy ul. Wolskiej 19 w 
mieszkaniu Stefanji Kościuszkowcu na­
stąpiła eksptozja gazu, który skutkiem 
nteszczehiości rur gazowych, dostał 
się do mieszkania.

Kościuszkowa, w staw szy rano, chcia 
ła rozpalić ogień w kuchni i zaświeciła 
zapałkę. W  tym momencie gaz wypeł­
niający mieszkanie eksplodował. W y- 
W ybuchł pożar.1 Straż poi; arna natych 
miast zjawiła się na miejscu wypadku, 
wyilobyła z płonącego domu Koścu sz­
wową, oraz jej S letniego svna.

Ofiary eksplozji, które doznały po­
parzeń drugiego i trzeciego stopnia 
odstawiono do szpitala. Pożar został 
wki ótce zlokalizowany. Eksplozja sły­
szana była w  promieniu dwóch kilome 
trów.

Publicznie znieważył 
woisko poiskie.

Rzeszów. 30 listopada Sąd grodzki 
w Rzeszowie rozpatrywał w dniu 8  b. 
tn. sprawę ks. Antoniego Ziotory, wika­
rego i katechety szkolnego w Przyby- 
Sizówce pcw. Rzeszów, mskarżont go o 
występek z  art. 127 k. k.

Ks. Antom Ziobro w dniu 2  marca b. 
r. publicznie znieważył wojsko polski© 
używając m. in. takich słów: jak, „gdy 
bym wiedział, że żołnierz polski kona. i 
to nie podałbym mu łyżki wody...“ ] 
„byłbym pierwszym zdrajcą, gdyby ; 
Niemęy przyszli do Polski..., gdybym 
miał ojca lub brata w wojsku, wskazał 
bym N.emcom. gdzie on przebywa, i 
I K ) wiedziałbym, idźcie, bierzcie, morduj 
cie“,

Sąa po przeprowadzonej rozprawie 
uznaj w:ne oskarżonego ks. Ziobry za 
udowodniona i skazał go na mocy art. 
127 k. k. na grzyw nę w wysokości 30 
ił., oraz na zapłacenie kosztów i opłat 
sądowych.

Kecz Polska Niemcy
transmitowany bęuzie przez radjo.

W arszaw?. 30 listopada. (PAT) Nie­
dzielny mecz pLkarski Polska-Ndem- 
cy, k tjry  rozegrany bęidz.e 3 grudnia 
w BeBunie, traitsm low anj' będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja.

Transmisja rozpocznie sre o godz. 
14. Od 'lej ohwiji 'przez 10 n nut tiada- 
wane będą Dirzemówien.a oficjaln., p© 
witanie drużyn i odegrane będą hy­
mny państwowe. W godiz. 15.20 dio 
15.30 tiranmitowaoy będzie przebieg 
meczu w ostatnich jego 1 0 -au niinu- 
aca.

Newe pomysły lorda Rothermerea
wywołują oburzenie w Z. S. S. a.

Moskwa, 30 1® opada. (PAT) Arty- 
kui lOida Rothermere‘a ogłoszony v  
„Daily Mail" dotyczący „kompenza- 

i ci! dla Niemiec w zachodniej RosJi“, 
wywołał w  Moskwie powszechne obu 
rżenie. P rasa zamieszcza streszczenia 
artykułu oraz odgłosy, jakie się ode­
zw ały w prasie francuskiej.

„Izwiesi ja“ stwierdzają, że artykuł 
! Rotlieimerea podobnie jak reweilacji 
i ..Petit Paósicir* zrywają zasłonę z u- 
| tajonych marzeń nicmieck ego faszy­

zmu. Dziennik czyni aluzjo do propo 
nowanej przeez Ro'herm ere‘a budowy 
5 tysięcy nowych samolotów wojsko­
wych dla Anglii pytając., od kogc t° i 
Niemcy mają otrzymać uzupełnienia ! 
terytorialne w Rosii zachodniej K«res 
pondent paryski „Izwrestij“ wskazuje 
na ciągły kontakt istniejący m k-dzy, 
Berlłncni a skrajnjju: skrzydłem k m . ' 
serwatystów angielskich, i

„Krashaja Zwiezaa*' swierdza, że 
p*ojekt Rothermerc‘a jest identyczny 
>■ pomysłami Rosenberga, pisząc, że 
widocznie ■■mgielska podróż Rosenber 
ga nie rrinęia bez śadu .

„Komsomolskaja P raw da*4 nazywa 
Rothe.rinere‘ą najhardziej kon^ekweii- 
tnym i najbardziej tępym z p< śróo 
wrogów Związku sowieckiego. Świa­
towy kapitał szuka najemników dla 
wyKcnania antysó/wtodlęh planów. 
Wrogowie ci zapominają, że Związek 
sowiecki nie jest ani Chinami auł koło 
n .an i. Kto targnie się na nasze teryto 
rjum, kończy dziennik. — niech potny 
śli o własneiin.

„Ekononiiczoska.ia Zyźń“ stawia pła 
ny Rothermere‘a na równi z pomyślą 
mi Rosenberga i memoriałem Hugftn- 
berga.

—  o---

W O R K I
Ś W c  M I K O Ł A J A

p o  2  i  ó  z i .
pełne smacznych i żurowych słodyczy, 
u— -j— b—— - a — m  ' — - i

\tvrobu laoryK

JANA HOFUNGERA
du nabycia ty lk o  w sk lep ie  ułasnym  
u l .  R u t o w s R i e g o  &

(pl, św. Ducha)

p r o s z ę ; p a ń s t w a
M O D N E  — P K /  . L 1 A C Ł N E  —  T A N I O !

Tym właśnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i inne aktualne 
podarunki na św. Mikołaia tylko w Magazynie „NQBLL£5SE“ Jagiellońska t ła  

Uwaga na firmę i numer domu. Gwaga na firmę i numer domu.

W feeszowiG wykonano 
wynm śmierć:.

Rzeszów, 30 listopada. P. Prezydent 
Rzplitej nie skorzystał z prawa łaski 
w odniestoniu do Jana Kunysza skaza­
nego wczoraj przez Sąd doraźny na 
karę śmierci za napad rabunkowy na 
dom Pelców' w  Handzlówce pow. Łań­
cut. Wobec tego wyrok wykonany zo­
stał dziś o godz, 14 na dzieczińcu wię- 
ziema.

— o------

a rra s w

Hitlerowskie Niemcy pod bronią.
Cala mlaozież musi odbywać ćwiczenia w „szturmówKach*

Strasburg, 30 listopada. (PAT) ..Dor- 
nieres Nou^elles de Strasbourg" opubli 
ko w ały artykuł p. t. „Niemcy wprowa­
dziły na nowo obowiązkowa służbę 
wojskową**, w którym m. in. donoszą, 
że 2 0  października b. r. wydany został I 
przez główne dowództwo hitlernw- ’

skich formacyj szturmowych rozkaz 
odbywania przez całą młodzież nie­
miecką płci męskiej regulai n*tigo prze­
szkolenia wojskowego w oddziałach 
szturmowych. Rozkaz ten równa sic, 
zdaniem pisma, faktycznemu przywró­

ceniu powszechnego obowiązku służby 
wojskowej w Niemczech.

Jednocześnie pisma informują o no- 
wem wzmocnieniu liczebności hitleio 
w skich organizacyj bojowych przez 
stworzenie szeregu nowych oddziałów

IV 44 miastach wojen, poznańskiego i «2S» J & f i g
B. B. W. R. ma ponad połowę mandatów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 listopada. (Sz) Osta­
tnie wyniki wyborów do Rad miejskich 
na terenie województwa poznańskiego 
wykazują, że w większości miast t. j. 
w 44 miastach obóz prorządowy uzy­
skał ponad połowę wszystkich manda­
tów.

Miasta, w których radni z obozu pro 
rządowego stanowią bezwzględną wię­
kszość, są następujące:

Solec Kujawski, Fordon, Chodzież.- 
Margonin, Czarnków, Wieleń. Klęsko. 
Gniewkowo. Jarocin, Pleszew, Żer­

ków, Ostrzeszów, Krzywin, Czempiń, 
Koźmin, Borek, Międzychód, Sieraków- 
Strzelno Trzeme&zno, Gębice, Pakość, 
Nowy Tomyśl, Opaleaica, Zbąszyn, 
Ostrów, Odolanów, Roszków, Stęszów. 
Szamotuły, Szubin, Barcin, Łabiszyn, 
Dolsk, Książ, Kostrzyn, Wągrowiec, 
Wyzysk, Łobżenica. Mroczna, Żnin, 
Janowiec.

Dodać należy, że doi ychczas obóz 
prorządowy posiadał większość zeie- 
dwię w 4 miar ta eh woiewdóztwa po 
znańskiego,

Z G O D N IE  z H A S Ł E M
T a N i O  k u p u j e m y - t a n i o  s p r z e d a j e m y

na św. Mikołaja oferujemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfele, manicures i t. p. po niebywale niskich cenach, które 

zadziwiają każdego. B I J  0  U L w ów , L eg io n ó w  1, telefon 55-35.

Zmiany w konsulatach Rzpltej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30 Listopada. (Sz.) Do* 
windujemy się, że radca J© spraw e- 
mogracyjnych przy ambasadzie Rze­
czypospolitej w Paryżu, Henryk MaL 
hoaiime, mianowany zastał konsulem 
generalnym Rznlal e-j w Morawskiej O- 
strawie. Dotychczasowy konsul gene- 
i ałny w  Morawskiej Ostrawie dr. K.
Ripa odwołamy został do centrali M.
S. Z. Do centrali M. S. Z, odv.t>‘ mi 
zostali i ówn eż komsul w Pile J. Śmi­
gielska, konsul w Essen A. Wdzie koń­
ski, konsul w  Użhurodzie M. S zczd - 
biński. koms.uI generalni w W ’e<h!iiu 
Al. Dunajecki i sekretarz poselstwa 
Rzpilftej w K w y tjb it Adam ltems.

Konsulem w, U/horodzie mianowa- 
lUr został M. Chaluiaczyński. konsulem

w Pile di. T, Drobniak, konsulem w 
Cssen dr. Z. Zawadowski, kjosulem 
w Kurytybie Cz. Kulikowski.

W arszawa, 30 lis.opada. (Sz.) Cnar 
ge dtoffaires Rzpłitej, w Meksyku Zy­
gmuntowi Merdingcrowi powierzono 
Gibo-wiazlŁi charge d‘affaires w republi­
kach Guateinala, Costarica, Honduras 
San Sałvadior, Panama, Haiti, San Do­
mingo, Venezue'a i Columbia.

Niepławdooociebna
zniżka cen w periumeriacł 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernlra 15a 

Kro w to watoi — raczy de przekonać.

Uratowaną przez S 'S  Kościuszko z" 
łoga niełnleckiego statku „Horst-Wcs- 
sei“ powróciła z Gdyni do Bremerha-
ven‘' i u głosiła w pismach specjalne po 
dziękowanie, pełne pochwał zarówno 
dla kierownictwa, jak i załogi oraz pa- , 
sażerów S/S „Kościuszko**, za niezwy­
kle serdeczne przyjęcie ' ńa pokładzie 
poiskiego statku.

Wielki proces tokijski. Z Tokio dono­
szą : Pod koniec rozpraw y 2 0  oskarżo­
nych o udział w zabójstwie premjcra 
łnukai dokonałem w maju b. r., proku­
rator zażądał kary aozywotniego wię- 
zienia dla dwóch oskarżonych, oraz ka 
ry  od 7—15 lat więzienia dla pozosta­
łych oskarżonych

Bawiący w Paryżu król Albert bel­
gijski i iego małżonka złożyli wczoraj 
wizytę prezydentowi Francji Lebrujno- 
wi.

Góra zdruzgotała dom. Z Neapolu do 
noszą: Obsunięcie się części góry 
Ochic spowodowało zawalenie się do­
mu. leżącego u podnaża góry. wskutek 
cz egu trzy  osoby poniosły śm;erć a 17 
odniosło rany.

Ile alkoholu importować bedzie Ame­
ryka? Dla uzyskania kontuygentćw 
importowych napojów wyskokowych 
przewyższających określone minimum 
— kraje cudzoziemskie będą m uaali 
poczynić znaczne ulgi Stanom Zjedno­
czonym w odniesieniu do produktów 
roLiych. Według informacyj z mi a rod a. 
nych źródeł do skarbu Stanów' Zjadą, 
zgfo&zono podania o zezv'olen!e ua 
wwóz 12 milj. galonów' W'ódek i likie­
rów, oraz 7 miij. galonów wdr.

Aresztowanie n  dc która 
„Słowa Pomorskiego"

W arszawa, 30 listopada. (Sz) W  To­
runiu aresztowano wczoraj w  mieszka­
niu prywahnem redaktora ..Słowa Po­
morskiego* W acława MaaeisKiego. 
Aresztowanie nastąpiło w związku z 
działaJnościf antypaństwową red. Ma- 
dejskaeKO.
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Ku czci podchorążych z r. 1833.
W arszawą, 30 listopada. (P A f) 29-go 

;b. m. w  roczncę wybuchu powstania 
listopadowego tradycyjnym zwycza­
jem . przed gmac-hem b. szKoły pod­
chorążych piechoty z r. 1930 odbyła 
się uroczystość poświęcona pamięci 
podchorążych. którzy w dn. 29 Iistopa 
da rzucili hasło do watki z bronią w 
ręku.

Przed gnuchbm stanęły kompanjc 
szkół podchorążych piechoty, nżynie- 
rów i sanitarnej. Przed frontem gma­
chu Z2 pł©iiął s os. symbol żujący pożar 
browaru na Solcu, co było sygnałem 
do powstaniaŁ

Płk. Bociański wy'dał tozkaz pod­
chorążym złożenia broni w salach hi­
storycznego gmachu. Następnie od­
czytana została w' czasie apelu fs ta

pole&łyc , podcho.ażych litach 1830
19JS i 1»20.

Po ai elu nastąpiło odczytanie roz­
kazu d.z'enuego zakończonego okizy- 
lc!sm ,Jo  broni**. Po tej uroczys ości 
podthoirazowie udali sie dio Belwede­
ru, gdize płk. bociański wygłosił prze 
mówienie, zakończone okrzykiem na 
czesc M arszałka Piłsudskiego.

Sukces lwowskich lotników.
Warszawa, 30 1 stopada (PAT) 29-go 

b. m. wieczorem w siedzibie Aeroklubu 
Rzplitej odbyło sie uroczyste zamknie­
cie sezonu lotniczego. Po zagajeniu 
przez ppłk. Filipowicza i odsłonięciu 
p u h aij Rarhaela, zdobytego przez Ltol 
sltich lotników na konkursie samolotów 
w  Madrycie rozdano szereg nagród. 
Puhar Ministra komunikacji i punar

Lot do wysokości 40.000 metrów?
P aryż, 30 listopada. iPAT) P ary ­

skie wydanie „Daily I,. u 1“ donosi, że 
mloti^ amerykanin Ridge zamierza 
w zledeć do s-ratosfery na wysokość
40.000 m. Lot nastąpi w  Anglji.

Kabina sp c.a  tiit skonstruowana 
przez Ridge‘a wypróbowana zosta'a 
już na c śnienie, jakie panuje na wysio 
kości 27.000 m

 r.------

Reorganizacja Ligi Narodów?
Paryż, 30 listopada. (PAT) „Le Rem 

oart“ donosi z Londynu, źe zarnitrzu- 
na wizy..a sekretarza generalnego Li­
gi Narodów AveniCi!a interpretowana 
jest pirzez pstwne ko a polityczne an- 
g id sk ę  jako wstęp do ważnych zmian 
w strukturze Lig Narodow. Avenod 
ma m. in. odbyć konferencje ze Stiron 
giem, który w Forelgn Office kieruje 
referatem Ligi Narodów.

Przewidyw any projekt zmian w o r­
ganizacji Ligi Narodów ma zbiegać

się z projektem omawianym przez 
Mac Donalda.

Zmiany te dotyczyć mają: ognnl- 
czenia wpływu Francji na Ligę Naro­
dów, wyodrębnania Ligi Narodów i 
zniszczę" .a węzłów, łączących ia z 
traktatem wersalskim, utworzenie ko­
mitetu wykonawczego złożonego z 
wielkich mocarstw, co miałoby na ce­
la podważenie stanów ka dcm nujące 
go Francji, popierane, przez zapizyja- 
źniune z nia państwa mniejsze, wre­
szcie zastąpienia nasady j-dn°myślno_ 
ści przez zasadę większości.

Jakie plany ma MussoKnl?
Pogłoski o „pakcie siedmiu".

Paryż, 30 listopada. (PAT) Ambasa­
dor brytyjski w Rzymie Drummood 
został przyję.y p rz .z  Mussollniego. O 
’Ozmowie te; zamieszcza dzu e jsza  
prasa depesze z Rzymu, podkreślając, 
źe w czasie rozmowy poruszone były 
następujące sprawy:

1 . konieczność zdożenia przez N^m - 
cy propozycyj, któryby wyraźnie o- 
kreślily obecne stanowisko Rzeszy w* 
sp raw ę  rozbrojenia.

2. możi wość natj ihmiasjuwego zwo 
lania konferencji sygnatariuszy paktu 
4-cĘ

3. zbadanie sytuacji, jakaby sie w y­
tworzyła. gdyby Niemcy prócz spra­
wy rozbrojenia poruszyły również in- 
ne problemy.

Przewidują tu, że Mussolinr odbę­
dzie podobne rozmowy z  ambasado­
rami r r a n i i i  i Niemiec.

Pew ne kwa poikyczne twierdzą, że 
istnieje zamiar rozsz. rżenia paktu 
4-ch Przez wciągnięcie do niego Rosji, 
Stanów Zjednoczonych i JapcnJ. W 
raz.e utw°rzenia tego bloku, jednym 
z głównych jego zadań byłaby po u- 
regulowcn-u problemu rozbrojeniowe­
go. radykalna reorgatiizacja Ligi Naro­
dów.

Londyn, 30 listopad? (PAT) Reuter 
donosi z Rzymu, że pogłoski jakoby 
MussoJind zamierzał stworzyć nowe 
ugrupowanie 7-m u mocarstw, nie od­
powiadają prawdzie,

'Mussohni jest zwolennkiem revv'zjl 
statutu Ligi Naroców, pragi ąc udzału  
w  mej Stanów Zjednoczonych, Rot,# I 
japoiLj.i. Prem jer włosk; uchyla sie Rd 
nakże od rozmów na tnn temat.

Samobć.slwo studenta 
me oj cyny.

Tadeusz Klarewicz, student III. roku 
medycy ify. zamieszłcały przy ul. bocz­
nej Na Błonie 1. 17. Puprzecinał sobie 
w  zamiarze samobójczym żyły u rąk i 
poderżnął gardło. Aby mu nikt me 
przeszkodził w wykonaniu jego zamia­
rów , dokonał samobójstwa w piwnicy. 
Zaniepokojeni domownicy znaleźli go 
dop.ero około godz. 11-tej w  nocy. — 
Zawezwajiy lekarz srw,erdz?t zgon. 
Powód samobójstwa narazie nieznany.

(w)

p a m ię t a jm y  o  c e l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Ostrzeżenie Komisarza generalnego
Pożyczki Narodowej.

Komisa-z generalny Pożyczki Naro­
dowej stwierdza, że Tow. Ubezpieczeń, 
na życie „Feniks1* w rozsyłanych do 
swych agentów okólnikach bezprawnie 
powołuje się na rzekomo otrzym aną 
od Komisarza generalnego Pożyczki 
Narodowej apro ta te  kombinacji tpla*y 
składek ubezpieczeniowych obligacja­
mi Pożyczki Narodowej. „Pen'ks‘‘ do­
tychczas nietylko nl» otrzym ał żadne­
go zezwolenia na tego rodzą u akcję, 
ale został przez Państw . Urząd Kontro 
Ii Ubezp. ukarany administracyjnie za 
rozpoczec.e tej akcji bez zezwolenia

Kiedy nasłani stabilizacja dolara.
Londyn, 30 listopada. (PAT) Wia<Lv 

mości z Waszyngtonu wskazują nr 
możMwość szybkiej stabilizacji fakty­
cznej dolara w stosunku do funta. Jak 
słychać. Black gubernator Federal Re 
serve Bank przedstawić ma w itjjbfiż 
szych dniach Rooseveltowi projekt u- 
niowy między Federal Rcserve Bank a 
Bankiem Angielskm, na mocy której 
obie instytucje godzą się co do stabili-

Gwałtowna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDCRA 
Syksiuska 7 i Kopernika 15a 

kto w to watpi — rączy ale prwko—*

zacji de facto, przewidującej kurs dola­
ra w stosunku do funta na poziomie od 
5 25 do 5.35 za funt.

urzędu. Z podobnemi projektami zwró­
ciło się również kilka innych towa­
rzystw  ubezpieczeniowych. Spraw a ta 
jest rozważana. łccfc żadne żarzadzena 
nic zostały jeszcze wydane.

Komisarz generalny ostrzega subskry 
beutów Pożyczki Narodowej przed da 
wamem wiary powoływaniem się 
przez Tow. ubezp. „Feniks** na otrzy­
maną od niego aprobatę, prowadzonej 
nielegalnie akcji ubezpieczeniowej,

Reichstag zwołany 
no 12 grudnia.

Dar lin, 30 listopada. (PAT) Piniro
Wolfta uonosi urzędowo, że przewod­
niczący Reichstagu, minister G órkg 
zwoła w myśl art. 23 I 27 konstytucji 
Rzeszy nowoobrany Reichstag na dzień 
12 grudn a 1933 r. na godz. 15.

Proces niezwykłego oszusta
PrtkiyAOwał ołuższy czas lako koa,eta-;tk«rr.

Siedlce. 30 listopada. (PAT) Sąd 
okręgowy i-ozpatrywaf sensacyjna spra 
we Wiktor.i Muszyńskiego, lat 3 3 . o- 
skarżouego o to, że skradł dyplom i do 
kumenty na imię dr. NataJj Dcbek 1 
pod tym uazwiskieiii praktykow ał w 
Sądownej w pow. Węgro wj-ckiem, 
lako kobtotu. lekar^-ginekolog.

Oskarżony, k tóry  praktykow ał przez

dłuższy czas, znany był w  okolicy, I czę 
sto wzywany do położnych, przyczy­
niając się do kilku poronień.

Dzięki ogłoszeniu w „Monitorze Pol* 
skim“ o zaginięciu dokumentów dr. Na 
talji Dobek, sprawa została w y k ry j  
Uska"żony przyznał się do winy. Sąd 
skazał go na 4 lata więzienia

im. W. W oyny wręczono Aeroklubowi 
W arszawskiemu.

Nagrodę honorową Ministra komuni­
kacji za największa ilość przelecianych 
kilometrów i za największa sume czasu 
lotu na szybov cu. oraz nagrodę w kwo 
cie 500 zł. za najdłuższe przeloty na 
szybowcu otozymal pil°t Aeroklubu 
Lwowskiego Piotr Młynarski.

Nagrodę honorowa min i sir a komuri- 
Icacj za najdłuższy lo* termiczny nad 
terenem płaskim otrzym ała p. Danuta 
SfkOr^anka z Aeroklubu Lwowsktogo. 
Nagrodę 500 zł. za wykonanie lotu po 
11 ad 25 kim. prosi opadłe do zbocza 
gór. otrzym ał lotnik Aeroklubu Lw°w  
skiego Bolesław Baranowski. Nagro­
dy te zostały wręczone delegatowi Ae 
rok'1'bu Lwowskiego inż. Grzeszczy­
kowi

P  zatem wręczono Patr.ąlkowe uno 
m 'nk; uczestnikom lotu gwiaździstego 
do Wisdnea, kapitanom Ba anowt, Du­
dzińskiemu, Wo.c tchowskiemu i siei- 
żan wi Pokrzywce.

Ratalna spłata zaległości 
podatkowych.

?Te!efonetn ou naszegc. korespondenta)

W arszawa, 30 listopada. (Sz) W  naj­
bliższych dniach (jak o tom wczoraj 
donos^iśmy) ukaże sćę rozporządzeni* 
Ministrów Skarbu i Spraw  W ewnętrz. 
w  sprawie ulg w spłacie zaległości po­
datkowych. Praw o ratalnej spłaty (po­
czynając od 1 stycznia 1935) zaległości 
podatkowych, korzystających z przywr; 
leju pierwszeństwa, służy zaintereso­
wanym pLamikom bez względu na w y­
sokość obciążenie hipotecznego, figu­
rującego na ich majątku. W  zakresie 
spłaty zaległości podatkowych nie wy 
posażomych w pizywilej pierwszeń­
stwa, prawo spł?ły ratalne] przysługu­
je zainteresowanym płatnikom tylko 
w tedy, jeż3li zaległości te łącznie z po 
przedzającym je wpisem znajdują za­
bezpieczenie w  pełnej wartości szacun 
kowej majątku nieruchomego płatnika

Płatnikom, którzy nie posiadają ma­
jątku nieruchomego na którym można 
zabezpieczyć zaległości podatkowe, u- 
tnarza się z urzędu czwartą część tych 
zaległości. Umorzenie następuje pod 
warunkiem uiszczenia trzeci pozosta­
łych częśc* w  12 równych rarach kwar 
talnych. poczynając od 1 stycznia 1935 
r., za opłata odsetek za odroczerie w  
wysokości pól procent tmesięozue. li­
cząc od 1 października r. b.

O ile piawik posiada zaległośd w  kil 
ku podatkach, wówczas umorzenie i 
spłata następują w  każdym z tych po­
datków oddzielnie. Kary za ł-wtokę o- 
raz odsetki za odroczenie tycżi zaległe 
ści podatkowych będą umorzone, nato­
miast Płatnicy, którzy n,Ł uiszczą w 
term mach dwóch kolejn:rch rat, tracą 
prawo do dalszych ulg.

W myśl cowego rozporządzenia, po 
sa d rr  om przedsiębiorstw przemyato 
wych i handlowych oraz innych na 
zysk obliczonych przedsiębiorstw, któ 
rych zaległości podatkowe zostaną 
zabezpieczone na ich majątku nierucho 
mym, mogą władz© skarbowe na poć 
stawie indyw'dualnych poda£i zezwo- 
lfć na spłatę ratalną tych zaległości. 
Załatwianie tych podań naieży do Izb 
Skarbowych i Ministerstw? Skarbu. I- 
zby Skarbowe bęoa załatwiały poda­
nia o  zezwonen e na rata'ne spła*y do 
kwoty 5O.000 zł. n& okres 10 lat. oraz 
do kwoty 100.000 zł. na okres 5 lat. 
Pozostałe sprawy będzie załatwiało 
Ministerstwo Skarbu na wniosek Izb 
Skarbowych.

Ulgi będą „tasowane w  sposób ana­
logiczny również do podatku w yrów ­
nawczego dla gmin wiejsKkh i podat­
ku mwustycyjnego.

Układ Turcji z Jugosławią.
Białogrud, 30 liśiopada. (PAT) Wczo 

rad podpisano układ turecko-jugosło- 
wiatiski, zaiaicwiiający ostatecznie pre­
tensje obywateli obu krajów, w ynika­

jące z zastosow ał 3  ustaw i o  refm- 
mie agrarm n i kolonizacji,
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Okres mobilizacji gospodarczej
przed wiosenną ofensywą inwestycyjną.

Większość ostatnich inwestycyj w  
'otanacL Zjednoczonych, w Anglji, czy  
wc Francji, miaia na cela przeciwsta­
wienie się depresji gospodarczej i „na­
kręcenie koniunktur", a nie zaspoko- 
ienie żywotnych potrzeb gospodarki. 
W Stanach Zjednoczonych spotykamy 
up. takie zjawiska, jak budowanie ró­
wnolegle przebiegającycn obok siebie 
linij kolejowych, konkurujących mię* 
ozy sobą. Budowa wielkiej tamy »Mn- 
scle Shoals", największego w świecie 
zbiornika wody i źródła energji elek­
trycznej. napotyka na spizeciw prze- 
inystu amerykańskiego, stwierdzające­
go, żc jesi to zbędna inweslycja, która 
konkurować będze 'niż z istniiejącemł 
elektrowniami i zakładami przemysło- 
wemi.

Podczas więc, gdy w wielu wysoko-
lcapitar'stycznych krajach sporykamy
P: z e e k w ip o w a n ie  wytwórczości, to u 
nas sytuacja przedstawia się wręcz od 
miennie. Nasza sieć transportowa — 
iadowa i wodna, nasze budownictwo, 
nasze zbiorniki energji. nie odpowiada 
ja wymaganiem współczesnej gospoaar 
ki, w kraju liczącym 32 miljony miesz­
kańców Pr-tod nami znajduje sic wic'* 
kie dzieło wyzwolenia uśpionych sil 
gospodarczych, które pozbawione od- 
powiedn;ego aparatu, niezwiązane go- 
sspodarczo z reszta kran. nrnntiją się 
bezużj tecznie. lież ośrodków życia roi 
niczego oddalonych jest od Jiroij kołejo 
wych o 30, 40 i więcej kilometrów, ile 
dróg znajduje się w stanie zupełnej 
ruiny!

Zycie gospodarcze całego kra;u w o­
ni wPlkim głosem o twórcze praoe in­
westycyjne, które zw ;ększa nasz kapi­
tał gospodarczy, umożliwia akośoiowe 
i ilościowe podniesienie wytwórczości 
przemysłowej i rolnej, zwiększenie 0- 
brotów. wzrost zatru d n iła , a przez 
to i ogólne podniesienie dobrobytu. Nic 
wątpliwie poczyniliśmy ostatnio w dzie 
dżinie robót publicznych pewne postę­
py. Świadczą o tern chociażby cyłry, 
dotyczące zatrudn enia robotników, pra 
cujących na robotach pubhcznycii. Pod 
czas gdy w sierpniu r. ub. liczba tvch 
robotników wynosiła 33.165, to w IIP- 
Jti rb. 68.437, w sćerpniu 7J.88, a wti 
wrześn u 77.648. Rezultat ten w znacz 
ucj mierze zawdzięczamy twórczej 
dziahJności Funduszu Pracy, w pierw 
s/.cm półroczu jego istnienia, t. j. od 
kwietn-a do września rb, W okresie 
tym Fundusz Pracy wydatkował nrze-

DR. JOACHIM NAMYSŁ,

| szło 35 miijonów. przyznając do końca 
roku na zwiększenie zatrudnienia kre­
dyty względnie dotacje na sumę 50 
miljwów złotych.

Wysiłek ten aczkolwiek niewątpli­
wie poważny nie jest na dłuższą metę 
wystarczający, dla wykonania tych nie 
zbędnych prac inwestycyjnych, któ­
rych dłużej odkładać już niepodobna, 
inicjatywa czynników rządowych w 
dziedzinie prac Inwestycyjnych kieruje 
się przeto obecnie km wyzyskali u okre 
su zimowego dla przeprowadzenia tych 
niezbędnych prac przygotowawczych, 
które umożliwią przystąpienie z wio­
sną roku przyszłego do prowadzenia 
robót inwestycyjnych na większą ska 
tę. Przygotowania te sa z natury rze­
czy niciaitwe i obejmować muszą ró­
żnorodne dziedziny.

Najlstołnlelszem zagadnieniem staje 
silę sfinansowania inwestycyj. W tym 
celu w ramach Funduszy Pracy powo­
łano do życia Fundusz Inwestycyjny, 
który będzie mógt emitować bony bez j 
terminowe, losowe do sumy 100 milj. 
złotych, W Ten sposób przyciągnięte 
zostaną do współpracy w akcji inwe­
stycyjnej, także kapitały prywatne.

Moment obecny specjąlnie sprzyja te­
go rodzaju operacjom. Świadczy o ttm  
upłynnienie, jakie występt ję ostatnio 
na rynkach pieniężnych, przejawiające 
się w łatwości dyskonta I obnażeniu 
stopy procentowej, Emisja prz^z pań­
stwo rożnego rodzaju papierów krótko 
i średnioterminowych, a wtęc bonów 
skarbowy di, obligacyj Pożyczki Naro- i 
dowej. a w przyszłości bonow Fundu­
szu Inwestycyjnego dosiarcza rynkom 
pieniężnym majęriału dia nurnuJnyidi 
krótkotern. nowych lokat. W ten spo­
sób ożywkiją się tranzakcje pieniądzem 
krótkoterminowym i powstają obroty 
krelytowe specyficzne dla zorganizo­
wanego rynku pieniężnego.

Drągiem ważnem zdaniem Jew w y­
bór inwestycji. Zadanie to trudne. Zje 
dnej strony zaspokoić trzeba niezmier­
nie rozległy zakres potrzeb, którycir 
znaczcie j pilność jest niemal jednako 
wa. Z drugiej w grę wchodzi szereg 
innych momentów. Naczelną zasadą 
Prac inwestycyjnych ma być łch ren­
towność, t. J. pewność, iż w  najkrót­
szym czasie po Ich wykonaniu i odda­
niu do użytku społeczeństwa zaczną 
one przjmosić dochody i w  ton sposób

amortyzować poczynione w  nie wkła­
dy. Na uwzględnienie zasługuje ró­
wnież problem przyotągrięcia do współ 
pracy w  przeprowadzeniu poszczegól­
nych inwestycyj, czy to kapitałów pry 
watnycn, czy organizacyl zoiorowych 
związków samorządowych i t. p.

Zadaniem przygo-t o wa wcz em o wiel- 
kiem znaczeniu jest w okre sit obec­
nym mobilizacji, opinji publicznej — 
tchnięcie w nią ducha twórczego, ofen 
sywntgc. przyciągnięcia całtgo społe­
czeństwa do bliskiej i bezpośredniej 
współpracy w  rozbudowie naszej go­
spodarki, Jeżeli potrafiliśmy dac tuk 
liczne dowody odporności i samozapar 
cia w ciągu długich lat kryzysu, kur­
cząc nasze potrzeby i ponosząc ntezbc 
due ofiary, tc tern bardziej w nadcho­
dzącym okresie musimy wykiifesf t  tc 
iskrę zapału, jaka niezbędna jest przy 
tworzeniu i budowaniu nowych wai-
tOŚfci.

O ileż to łatwiejsze i wdzięczniejsz 
zadanie naprzód, zdobywać przy­
szłość, amżeli zamykać « e  iak ślimak 
w  skorupie pod huraganowym ogniem 
przeciwności.

Dr. Rom ar. Battaglia.

t  uroczystości arodzieńskfrh.

Kowe Kortc- î zbiorą się 
ó go grudnia.

Madryt, 30 listopada, (PAT) Socjali­
styczny dziennik „El Sodalista" dowia 
duje się. że na środowym posiedzeniu 
rady ministrów, minister sp-awiedliwo 
ści Bołełh wystąpił z wnioskiem anu­
low ać odbytych w  dniu 19 o. ta. w y­
borów do parlamentu, jako meocłpowia 
oających isrotnej woh ludności. Botei- 
!a oprócz tego złożył dymisję na znak 
protestu przeciw prak+ykcm wybor­
czym pewnych stronnictw, politycz­
nych.

Informacje powyższa potwierdził 
szef rządu hiszpańskiego Martioez Ba- 
rioz. k t ó r y  oświadczył, i e  minister Bo- 
telła. zrezygnował ze waLOwisfca mini­
stra sprawiedliwość, gdyż POgłądy je­
go odbiegały od stanowiska rządu w 
sprawie ostatnich wyborów do Korte- 
zów.

Rząd hisjpański sJmuc przed nowe
ml Kortezami w dniu 8 grudnia b. r

W  czasię pobytu Pana Prezydenta Rzpbtej w Grodnie, dowódca grodzień­
skiego 81 pi p. im. Stefana Batorego wręczył Głowie Państwa uuznakę puł­
kową. — Na zdjęciu nwnoni wręczenia odznaki. Na lewo od Pana Prezydent 

stoją m. in. gen. Żeligowski i min Kaliński,

Fenomenalna
zniżka cen w perfumeriach 
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Syk stu ska 7 i Kopernika 15a 

Ktc v to wątpi — raczy sie przekonać.

rzyjac ele i wrogowie książki,
(Ciąg dalszy.)

5. Przyiacłele książki.
Jakże zupełnie odmienny je>st stosn- 

prawdz wego przyjaciela książek 
- do tego najpięknie szego wytworu 

Jucha ludzkiego? Dla niego niema w io  
i.ów wśród książek — a sd jedynie do- 
óuiiiciity ludzkiej myśli, myśli błąkają­
cej się n eraz Po ma-neiicoch — a nie­
raz wzlatującej w błękity — by ude­
rzyć w brainy nieba pytaniem tragicz- 
sioiii: dlaczego?

Te myśli zawierały wieki w  kształt 
widomy druku, papieru, okiadfti — za­
leżnych od upodobań epoki i jej sto­
sunku do książki. — Dla przyjaciela 
Isiążki nie jest zatem obojętne w ja­
kiej materialnej formie przechowała się 
la dawna myśl. Prawdz wy zbieracz— 
biblio! 1 wyczytuje z formy książki jej 
Przedziwne dzieje — o ileż nieraz bar­
dziej ciekawe o j dziejów człowieka? 
Choćby ze względu na długowieczność 
książki. Przez ile przeszła rąk, ile wi- 
iiz ała wokół siebie twarzy, jakie oto­
czenie pamięta? Z szaty bibliofila 18. 
wieku powędrowała na stragan, po­
tom w tornistrze legionisty przenite- 
i żyła świat, by w antykwami zachodu 
dojść do rąk emigranta — a poi en. do 
'•'opperswilu — albo powrotną odbyć 

rogę do kraju, jako jedyny spodek i 
miałka po wygnańcu.-, Zcierały sie

na niej podpisy, exlibrisy, uwagi i za­
kreślenia. jak bUzny na twarzy wiaru­
sa — a ona trwała w swej prostej — 
lecz stylowej okładce, czerniły się plę 
kni« rżnięte czcionki na trwałym, czer 
parnym papierze i radowały misterna 
sztuchy oko prawnuków. Jakże takiej 
k. ia teczki nie kochać, łakze odmówić 
jej pomocy — gdy prosi z okma anty­
kwariatu, by ią wykupić z niewoli egip 
sklej, wyzwolić z towarzystwa „mo- 
tłwhu" 90-groszówek? Nie oprzesz się 
człowieku tak wymownemu głosowi 
przeszłości, bo ani obraz sta n , ani 
porcelana, ani mebel antyczny taktm 
językiem do współczesności mów ić n e  
potrafi, jak stara a piękna książką, o- 
twierajaca cały świat zaginiony dla 
nas. w pośpiechu dnia i jego popłochu 
żyjących.

Nie należy jednak umiłowania ksią­
żki Identyfikować z mar.wtem kolekcjo 
nerstwem „szpargałów", co graniczy 
uiostety zbyt często z psychozą, podo­
bną do zbierania guzików napoleoń­
skich. czy fajek bidermajerowskich. — 
Nie n*o*na także ograniczać swej bi­
blioteki jedynie do „białych kruków". 
Książka nie może w żadnym wypadku 
zasłaniać życia — lecz musi je otwie­
rać, rozszerzać! —

•Stąd płyn . nasz obowiązek racicua)

nego ukochania książki i rozunmtgc jej 
kompletowania — według istotnej po­
trzeby serca, rozumu i uczucia.

St«ul umiejętność doboru książek dla 
btoloteki domowej jewt rzeczą tak wa 
żna i nit, najłatwiejszą.

Obok cennych zabytków — stanąć 
winny w bibliotece książki, do któ­
rych urraoa się chętnie, jak w miłą 
okolicę, choćby wydeptało się tam 
wszystkie ścieżki w dzieciństwie... 
Książek takich niema nadmiaru i ła­
two je w każdej bibliotece zmienić 
można.

Trzecią kategorię koniecznych ksią­
żek stanowić winny dzieła naukowe, 
juko te słupy, na których opiera się 
cali budów, dorobku dućnowego ludz 
kości i bez których poznania nie może 
być mowy o istotnej kulturze umysło­
wej. Elementy tych dzieł wchodzą 
w skład wykształcenia każdego czło­
wieka — a obok nich stanąć winny 
dzieła poświecone specjalności właści­
wej — zarobkowej powiedzmy.

A wreszcie czwarta kategorja obej­
muje wydawnictwa artystyczne druki 
Piękne, ilustrowane, z postanowieniem 
na pierwszym planie przy zakupnię — 
rzeczy poisk!ch — dzisiaj już wcale 
bogato się przedstawiających i obficlt 
istniejących.

Osobny dział w  bibljoteoc domowej 
stanowić winny książki dla młodzieży 
i dla dzieci. Obfitość tch na rynku han­
dlowym stoi w odwrotnym stosunku 
do wartości — a orientacja trudna, bo 
informowanie odbiorcy odbywa sic

wyłącznie drogą reklamy i Wiele z tych 
książek dla młodzieży utrzymało się u 
nas przez kilka pokoleń na powierzchni 
popytu __ czyi* mimo obcego ich du­
cha i środowisk? przeważnie egzoty­
cznego, podróżniczego — spełniło w i­
docznie swe zadanie budzenia cieka­
wości nu snraw dalekich od polskiej 
rzeczywistości. Robinsony. Toiny, Gul 
liwery, Indianie, — wreszcie Vernc i

W e lls   a dzisiaj London, oczarował
chłopca swą fikcją. Dzisiaj stosunki 
w  wolnej Polsce, z dostępem do morza 
i stanowiskiem międzynarodowem na- 
szem — zmieniły nastawienie chłopca 
— i otwarły mu świat możliwości nic- 
ograniczonych. To też na polu litera ­
tury tego typu — najlepiej może wy 
srlądjL

Inaczej ze sprawą książki d a ma­
łych dzieci. Tutaj import zagraniczny 
jes: naęmK ej wskazany. Poiski autor, 
rodzimy artysta i szczodry wydawca, 
w łącznej pracy stworzyć muszą pol­
ską książkę dk polskiego dziecka, ó 
pierwsza książką, jaką otrzymuje dzie-.’ 
ko do ręki stanowi nieraz o siosuului 
jego do słowa drukowanego na cale 
życie.

6, Przemysł powieściowy.
Kilka słów nafeżr konieczne poświy 

C'ć książkom, które słusznie nazwaćby 
można ..książkami dla nikogo". Ro­
zwój drukarstwa i Papiernictwa z je­
dnej strony — a z drugiej głód czytel­
niczy szerokich warstw spowodował 
wytworzenie sie współczesnego ..prze
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Piątek
Natalji 

Jutru: B ib ja r

wschód słońc 7 22 
Zachód słońca ib'28

IEA IU  WldLKI
Piątek, 1 grudnia godz. 7‘30 Roncert fiu 

oeim-na.
Sobota, 2 grudnia godz. 7‘30 .Pieniądz to 

nie wszystko".

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 1 grudnia godz. 7‘30 „Waiorloo"4. 
Sooota, 2 grudnia godz. 7‘30 „W aterloo".

COLOSSELM 
Film — „Serca wiecznie młode*". Rewia 

„Wesoły raid".

KINOT EA1RV.
Al >RJA: „Beuhur".
APOLl.0 :  „Dreyfus".
ATLANTIC: „Rewizor z Petersbur­

ga" z  Ylasta Burianem.
CASINO: Buster naw arzył piwa".
Ch IMERa : k a w a lk a d a 1*.
GRAŻYNA: „Braterstw o ludów14,

oraz rewja „Więcej gazu",
KOPERNIK: „Złote sima4*. 
MARYSIEŃKA: „Złote sidła".
MIRAŻ: „Pieśń serca",
MUZA: „Kurtyzana"* z Greta  Garbo. 
PAŁACE: „Pat i Patachon na pens/l 

żciisk ej".
PAN: „Jego Ekscelencja subjekt44, 

oraz  rewja.
PASAŻ; „Tom Mix“ oraz JCohn i 

Kelle w tarapatach".
RAJ: „S zpieg  w masce" z Ordonów­

na.
STYLOWY: „Generał Czeng4* oraz 

tcwja „Zimowa sałatka44.
SW IT : „D z ew czę z nad Wołgi44. 
UCIFCHA: „Za jego grzechy44 i re­

w ia  „Amorsa".

liejikaKtMoalnaiusaDiiiziiiIiioiii
w e  L w o w ie

zawiadamia, że w zw.ązKU z obni-Uą stopy 
dyskontowej Banku Polstoego zniża stopę 
procentową Od wkładów oszczędności -ło- 
to.\ych i dolarowych o 1% (jeden 7 o>
w stosunku rocznym z dniem 1 styczn.a I934r

— Tc^tr Wielki. Dz.s aj w piątek o godz.
8 15 odbędzie sie w Teatrze Wielkim kon­
cert Bronisława Hubermana. skrzypku 
Sv. iaiuwej sławy.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w piątek. ' 
oraz w dni następne gra Teatr Rozmaito., i 
ci kapitalna nowość znanego literata 1 I

ty^ata 3-ei raty "oiyczki Narodowej
Stoimy w przededniu wpłaty trz e ­

ciej raty Pożyczki Narodowej. Każdy 
subskrybent winien punktualnie dopeł­
nić zaciągniętego w dm l? subskrycji o- 
bowiązku jeśli Pożyczka Narodowa 
ma osiągnąć ważne cele finansowo-go­
spodarcze, które przyświecały każde­
mu obywatelowi przy subskrypcji.

Imponujący sukces Pożyczki Narado 
wej, który odbił się żywem echem w 
sferach politycznych i finansowych za­
granicy, nie może pozostać sukcesem 
papierowym, zapaiem słomianego o- 
gjiia. Musi on być poparty czynem Jcon 
sekwentnym i poważnym, realizowa­
nym etapami przez szereg miesięcy. 
W ysokość subskrybowanej sumy to 
będzie część zwycięstwa. O pełń cm 
zwycięstwie będzie można mówić do­
piero wtedy, gdy wola, wyrażona we

wrześniu br. będzie przez ;k i| konsek- 
w-entnie urzcczywis nłona. gdy obywa­
tel zdobędzie się n? ciągła i czynna 
manifestację swego patriotyzmu i swe 
gc zrozum eniia dlia poórzeib Państw a i 
dia dobra ogólnego.

P rzy wpłacie trzeciej r»i$ Pozyczkl 
Narudowcj nikogo z nas nie śmie za­
braknąć. idniKtualne-in, solida;ueiii speł­
nieniem obowiązku, musimy potwiei- 
dziś opinię, jaka wyrom! jjbbte o nas 
świat Po subskrycji wrześniowej. Opi­
nie społeczeństwa zdyscypl nowanego 
1 dojrzałego, świadomego swych dróg 
i celów, społeczeństwa, które w w ła­
siłem Państwie wiielkimi krokami idzie 
do potęgi.

Każdy obywatel musi spełnić swó-5 
obowiązek wobec Państwa*

Z obrad sekcji finansowej.
Orejda* odbyło sie posiedzenie Sek 

cji finansowej Rady nuejskei pod m ze 
Wudmctwcm r. Iloeflingera. przy 
wspólutlz.ąle generalnego referenta 
budżetu dr. Brzeskiego.

R. Sue«ser referował sprawę pono* 
ru podatku komuna'nego od nierucho­
mości na obszarze miasta Lwowa w 
r. 1934/35. Po obszerne; dyskusj. od­
roczono sprawę do następnego posie­
dzenia.

Z referatu r. Buszka uchwalono odi­
miennie od wniosku Magistratu utrzy 
mać wysokość opłat za psy w do.ycli 
czasowym wymiarze, a to: A) na ob­
szarze Lwowa, istnioja.ee go przed przy 
łączeniem gmin podmiejskich: a) za
każdego pierwszego psa podlegające­
go opodatkowaniu zł. 2 0 , b) za każde­
go drugiego psa. utrzym ywanego w 
tein samem gospodarstwie zf, 60, c) 
za każdego następnego psa zł. 100, 
d) za każdego drugego psa t. zw, lań 
cii chow ego, t. j. trzymam go na uwię­
zi. utrzymywanego w tern samem g» 
sipodars:wie domowym, co pierwszy 
łańcuchowy t)  10, e) za każdego

trzeciego psa łańcuchowego zł. 20 , f) 
su każdego czwartego psa łańcucho­
wego żł. 30 i t. d, o zi. 10 więcej za 
l> <‘dugo następnego psa łańcuchowe­
go; B) na obszarze gmin i części smiu 
przyłączonych do gminy m. L w pw u, 
a  to: Zamarstynowa, Kleparowa. Zn'e 
sieniay litóoska Małego, części gminy 
Bitohorszcza (Lewandówki). Sygniów- 
ki. części gminy Kuiparkowa, części 
gminy Kozielmk i części gminy Krzyw 
czyc: g) za każdego psa podlegające­
go opodatkowaniu po zł. 10, h) za k a t 
dego następnego psa łańcuchowego 
Po zł. 5.

Po refracie r. Kwia-tikowsłcego u- 
cliwaiono zgodnie z Magistratom i 
Sekcją III zakupić od P an iny  ; Józefy 
Bezwińskiei grunt o powierzchni 1030 
s2 na po\vvkszcn.ie cm entarza Łycza­
kowskiego. Równocześnie Sekcja 
zwróoiL jŁ  do Magisniahi z prośbą 
o zaknpęnie jeszcze iednei enklawy 
od p. ManastyrskiPgo celem zaokrąglę 
niii 1 uregulowania tej części cmenta­
rza Łyczakowskiego.

felietonisty W. Raorta „Waiterioo4*. Cięta, 
ostra i inteligentna satyra na dzisiejsze 
stosunki w  świecie artystycznym  ieet swe­
go rodzaju rewelacją, o które! cały Lwów 
mówi z oHnzymiem zainteresowaniem, lute 
resująca treść tej nowości rozgrywa sie 3* 
ile ciekawych pi zeobrazeń wewnętrznych 
hterata starej Jaty, który pod wpływem 
koireccaiośei rezygnuje ze swycl. wysokich 
asp'racyj artystycznych zniechęcony ora- 
k ’em zrozum ema zarówno wśród swycti 
najbliijzych. ,ak i wśród szerokiego ogółu.

— Teatr Wielki. W sobotę, Jniia 2 g-u-

dnia b. i * oraz w dni r aistępi f odegrana 
zostaciie fascynująca nowość Bus-Fekc- 
ty ‘ego .Pieniądze to nie wszystko44, cieszą 
ca sie stałe olbizymiem powodzeniem 
wśród szerokiej pub.icziiości.

—  T e a tr  Wielki. W niedzielę, dnia 3 grn- 
dnła b. r, o godz 3 Kop odegrany zostanie 
słynny faiktomontaż j .  le p y  .Fraulein Dole 
ior‘" oęaący na większym sukcesem te­
atralnym ostatnich sezonów.

— Teatr Rozmaitości. W niedziele, dnia 
3 grudnia b. r. o godz 3*30 Teatr Rozma­
itości gra czarującą pełna humoiu i seaty-

Uroczysta Akademia ku- i w
s e . - H h  o f i - e ^ o  i i u  s k i t i O i

Staraniem Małnpoi skiej Dzielnicy 
Sokolej, Okręgu V lwowskiego 11 
wszystkich Cmiazd lwowskich odbę­
dzie sie w n -  dzielę du:a 3 grudn a br, 
w salach , Sokoła-Maoicr/.y*4 ul. ,i?Tno ■ 
rowicza 8 uroczysta Akademia ńpświę; 
ooma pamfwęn pierwszego nacżWnilra 
Sokolstwa polskiego śp. Antoniego 
Dur ikvego w 25-ta roczr :oę śnrap|-cii. 
Początek o g. 1s wiecz.).

W skład programu wchodzą: produ 
kcie muzyczne orkiestry 19 p. p. Oj 
L “ pod batutą p kpt Knysaka, śpiew 
chón- Tow. śpiew7. .Gcurd", przemó­
wienie: a) prezesa Związku, b) preze­
sa „Sokoia-Maclerzy", ćwiczenia so- 
koiąt druhów i druhen. Igrzyska olhii 
pdjskie w obrazach i deklamacja, Ce. 
ny mieisc: krzesła merwszo^zędne po 

j 1 zł., krzesła dahze po 50 gr. rnle>ca 
s obce po 25 gr C zysty dochód z A- 
kadcmji przeznaczony na fundusz ńn 
A. Durskiego. W yrażamy niietylko na 
dzeję, ale to gleboloe przekonanie, że 
poilskij obywatelstwo naszego miasta 
na tę uroczystość iłnmróe przybędzie 
aby razem z Sokolstwem złoźjro hołd 
Wielkiemu Sbk^owi, który skromne- 
m| 'rodkami gńnnasiycznemi tyle po- 
ko’eń uczył czynnej a gorącej irr-ośc" 
Ojczyzm* który w pamięci naszsi b ły ­
szczy jako naiskrornme1' izy a1e iiajhor 
diaiej godny naś?adown:c t\\a  wzór O- 
!:yw atela-Polaka

Z SALI KONCERTOWEJ,

Dela Lipińskaja.
Dela Lipińskaia zaprezentowała w 

swym  tegorocznym wieczora© lwow­
skim program przeważnie znany już z 
występów z lat poprzednich. Przypom­
niała się publiczności nasze; jako arty­
stka niezwykle uzdolniona do wykona­
nia lekkiego repertuaru estradowego: 
kulturalny sposób interpretacji, znako­
mita dykcja i w yrazista mimika są gwa 
rapcia niezawodnego powodzen:a u pu 
bliczności. O wszechstronnym Lalencic 
Lipińskiej świadczy też doskonale o- 
panowana sztuita akompaniamentu, co 
pozwala jej zespolić nutóliwie silnie 
wszystkie czynniki interpretacji. Wiel­
ka szkoda tylko, że odpadły z powo­
dów techniiczrych utwory Tucholskie­
go, które zapowiadały się jako najwie 
ksza może atrakcja artystyczna.

Zastępca

mysłu powieściowego". U kolebki tej 
masowej produkcji stoi „sensacja" i 
-.głód nowości" a ojcem chrzestnym 
jes; Gięć zysku — i w ykorzydam e na­
iwności nieinteligentnego czyteiińka. 
Amerykańska reklama, Krzyczą-a o- 
ktadka se^s icja na.uowszego 'Imiida- 
f t  złożyły 6 łę na śrnu^iy obraz na­
szych okie: wystawowych po księgar 
niach. Wieczny jgt6 d nowośgi zblazo­
wanego widza kinowego — potraiil 
wyzyskać zręcznie kapitał bardzo mio 
dzynarodowy — i zepchnął rzeczy war 
tościowe w szary kąt! Jedyna nadzieja 
kultury, fp 'ani. drzewny papier tych 
produktów przemysłu — zmurszeje 
wnet i ślad po tej hańbie zaginie — by 
nie świadczyły przeciw nam przed Po- 
tomiiością.

7. Nagłe wnioski, czyli lament uwie­
zionych książek.

„Czytelnictwo upada4* — oto głos 
czy l a m e n t ,  'dący p o  w y d a w n i c t w a c h .  
Różne, jak widzieliśmy, składają się na 
to przyczyny: Duch czasu, spori. kino, 
obniżenie poziomu intelektualnego, za- 
t' k „romantyzmu książkowego" na ra 
thuuek rzeczywistości i t. p. bezsilne 
biadania i utyskiwania.

Jedną z vvin ponoszą tutaj i wyda­
wnictwa same. Bo proszę roze:rzeć się 
bez uprzedzeń po rynku księgarskim — 
co w rej chwili istnieje w handlu -  i oo 
ważniejsze w jakiej cenie?

Z naszych klasyków do niedawna nic j 
było w handlu kompletu Słowackiego! 
W roku sprowadzenia jego zwłok na 
YVawel — nie było iego dziel w Pol­
sce! Przykład bolesny! Było dość cza­
su na „odzwyczajenie" się od Słowac­
kiego! — Weźmy proza ków, trzorr i 
zrąb naszej literatury: Kto jest w sta­
nie kupić komplet dzieł OrzeszKOweJ 
(o ile jest?) — śmiem zapytać! A Pru­
sa, Reymonta, Żeromskiego, Wyspiań­
skiego — nawet Sienkiewicza? „Ouo 
va<tis" — opracowana dla młodzieży, 
w jednyn tomiku — Kosztuje i 2 zł. 
Trzytow ow a powieść Prusa -  30 zł. 
Orzeszkowej „Nad Niemnem" 12 zł. 
Powieści w bibljoiecznem wydaniu! i 
z  zakresu szkolnej obowiązkowej lek­
tury! — Ważne pewnie powody mają 
panow ie wydawcy do takiej nierealnej 
kalkulacji — ale zbiedzone społeczeń­
stwo ma także swoje racje, że woli 
dziecku upranie kupić. n<ż powieść 
w  tej samej cenie 30 zł. — choćby to 
nawet Prusa „Lalka" była.

Takich spraw przemilczać nie mo­
żna — bo sa one publiczna tajemnicą— 
i publiczną kloską!

Zamiłowanie do czytelnika rnusi wy 
rabiać się na dziełach na [lepszych, by 
irie prysnął przedwcześnie czar lektu­
ry — | nie; nastąpiła dla niej obojętność.
A jak żądać entuzjazmu od imodego 
czytelnika — gdy za 90 zł. kupić sobie 
rnnże trzy powieści klasyka polskiego! 
Kuriozum!

Konkluduję, że skarby naszego pi­
śmiennictwa zamknięte są dla przecię­
tnego nawet inteligenta w skrzyniach 
o siedmiu pieczęciach! Nie zbłądzą pod 
strzechy, jak nie zbłądz1 miśnieńska 
ani kopenhagska porcelana!

Jedyny skutek takiej polityki — to 
„odwyknięcie" od książki „publiczno­
ści polskiej" _  która mema na czem 
wyrobić sobie ni smaku, m zamiłowa­
nia — a tem mniej uwielbienie!

'Druga bolączką — to brak kompletu 
„Literatury Narodowej", jaką posiada 
każdy europejski naród od drwna! 
Szlachetne ambicje „Bibbołeki Narado 
wej" kontynuowane obecnie przez O s­
solineum — dały początek takiemu 
dziełu i na jej doświadczeniach można 
by już śmiało oprzeć konieczne wyda­
wnictwo kompletu naszego piśmiennic­
tw a — choćby „dla honoru domu"!

Nie załatwioną jest w żadnej formie 
konieczność stworzenia: „literatury
przekładów klasyków europejskich4* 
ani literatury popularno naukowej — 
ria której w yrosło i wychowj w ało się 
pokolenie Polski Walczace-j.

Czy bolesny zamk zain teresowań za 
gadnieniami naukowemi u dzisie^zej 
młodzieży — niema także ź-ódte w zni 
knięciu tego typu dzieł z obiegu przez 
15 lat politycznej niepodległości? Osta 
tnie do piw o miesiące Przynoszą pe­
wne zmiany. ,

Czytelników i klientele _  trzeb? so­
bie wychować! (C J. n.)

mantu komeajr muzyczna R. Benatzkiegi 
pt. „Moja siostra i ia“.

— Kino - rewja „Stylowy**. Dziś w  kinie 
„Siyk»wym‘‘ premiera nowei rewji, p. i. 
..-Sała tka zimowa4*. W rewii tej, obfitujące i 
w cały szereg przebojów obok dotychcza­
sowych ulubieńców Bukojemskiej i Bełskie 
Ko Wystąpią primadonna Opery w  Katowi­
cach Aleksandra Lubicz, znakurmty duet 
taneczny Irera Jedynska. primabeleriiia 
Opery Poznańskiej i Eugeniusz Koziarski, 
buietinjstiz światowej sławy baletu Diag:- 
lewa i inni. Nł ekranie dawno oczekiwa­
ny film sensacyjny p. t. „Generał Czeng"*.

— Colosseum. Dziś, v. piątek zaprezen 
tuje zos.pół ..Wesołego Murzyna*1 pod kier 
lit., art, Rci-Rena swą pierwszą premiore 
P t. „Wesoiy Raid" z pp. MOą Grabowską, 
N r.ą Oleńska. B. Relską. G. Szczepańska. 
Ji Lwowska, N. Zukówną, H Dmuchów na. 
J ł>fkirsk;in. M. Kondrackim, K. Ostrow­
skim. I: Nowowiejskim H. Wierzyli k 
na czele, Zespół ten chlubrie znany l(vo 
wsKiej Publiczności wystawi nainows/- 
przeboje sezonn pełne humoru sjjeczr prz 
Piękne inscenizacje i t. d. w nowej opra 
\vk dekoracyjnej prof. Z. Balka. N'a ekr.i 
nic po raz oierwszy we Lwowie „Seri a 
wiecznie młode" z wiecznie młodą M a i, 
Picktórd.

■---- o——
— Poświecenie dzwonów w Uoścleie ś - 

M JJcIecha W niedzielę, dnia 3 grudnia i 
odbędzie się przy ul. św. Wojciecha, 
dzicdz ricu kościoła, uroczyste poświećr 
ózw onojyktórego  dokona J E Arcybir*. 
ks dr. Bolesław Twardowski Prng
u. -.zy>tości: godz. ^ uroczysta Msza ś-. 
9*30: Ak* poświęcenia dzwonów. Następu e

Bezwzględna
zniżka cen w p.-i: nneriach 
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przemówienia i wpisywanie się do ksiQ»ii 
pamiątkowej. W czasie uroczystości chór 
techników pod dyrekcja <>rof. Nawrockiego 
odśpiewa pieśni kościelne oraz w ystąpi 
orKiestra m ojskowa 40 p. P.

— Z Polskiego Towarzystwa EkOnomicz. 
nego. Odwołany poprzednio z powodu cho­
roby prelegenta, odczyt prof. dr. Edwarda 
Lipińskiego d . t.: „W walce o podstawy 
polityki gospodarczej", odbędzie się obec. 
nie w sobotę, dnia 2 grudnia b. r.. o gcdz.
18-tej, w wielkiej sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej. W stęp wolny dla członków 
i wprowadzonych gości.

— SOdalicja Marjańska mężczyzn z iti* 
teligencil we Lwowie uiz&dza rekolekcje 
zamknięte względnie póh.amkiiiiete w du- 
0!” rekolekcyjnym Ot). Jezuitów przy ul. 
L>uni:i _ Borkowskich 11. które sie roz­
poczną w poniedziałek. 4 grudnia, o godz
19-tej. a zakończa się w piątek. 8 grudnia 
!>. r„ po M s z y  św.

-— Lwowskie Towarzystwo Kolarzy I 
Motorzystów zawiadamia, żc 5. dniom 15. 
b. m„ przeniosło sie do innego lokalu, któ­
ry mieści sie przy ulicy Klementyny Tań­
skiej 1. 3. oficyny, I. piętro. Lokal otw arty 
jest w dniach: wtorki, czwartki, soboty
i niedziele w  godzinach wieczornych.

— Mo,ki mikołajowe o pierwszorzędne! 
zawartości vr cenie po 50 i 80 groszy bę­
dzie sprzedawało Towarzystwo Opiekł nad 
Matka i Dzieckiem od 1 grudnia b. r. w 
Stacjach opieki nad matką i dzieckiem 
przy ul. Choiażczyzny 22. Szpitalnej 31. 
Drodze Siohowskiej 6. oraz w dniach od 3 
do 5 grudnia b. r. w kioskach przy pi. Aka 
deinickim i pl. Halickim Czysty dochód na 
cele opieki nad matką i dzieckiem. Ze 
względu na piękny cel —gorąco prosimy 
Publiczność o .poparcie a* cii i nabywanie 
woreczków.

— Legioniści! Zarząd Oddziału Związku 
Legionistów Polskich we Lwowie zawiada­
mia. że w piątek, dnia 1 grudnia 1933 r. o 
godzinie 19 w  lokalu Zw.ązku przy uJ. Zie­
lonej 12. odbędzie sie „Wieczór Sienkiewi­
czowski" z przemówieniem p. proi. Lasko­
wskiego i programem muzykalno wokal­
nym. Wstęp bezpłatny. W z y w  sie człon­
ków do gremialnego wzięcia udziału w wie 
czorze.

— Towarzystwo Opieki n*d Matka 1
DziecKlem zawiadamia, ż» zbiórka uliczna 
w dniu 26 b. m. przyniosła 345 zł. 07 gr. 
Czynnych było 55 puszek. Wszystkim zbie 
rającym o ra- ofiarodawcom Towarzystwo 
składa .eroccz" ■ podziękowanie.

— Wieczór polsko .  jugosłowiański Liga 
Polsko - Jugosłowiańska we Lwowie urzą­
dza w piętnastolecie zjednoczenia sie naro . 
dów południowo - słowiańskicn. dnia 2 gru­
dnia b. r. uroc, ysry wieczór, na który zło . 
ży się piękny okolicznościowy program. 
Publiczność polska. aając dowód żywej 
łącznośoi i zrozumienia dla spraw tego 
sympatycznego, oratniego narodu, nieza­
wodnie przybędale na uroczystość sobotnią 
do saill ratuszowej o godzinie 19-tej 
'7-mei wieczorem). W stęp wolny. o---

— Tamopoi nada! obywatelstwo ho-, 
norowe zasłużonemu b. wojewodzie
Moszyńskiemu. Rada miejska m. T ar­
nopola nadała b. wojewodzie p. Kazi­
mierzowi M( szyńskiemu obywatel­
stwo honorowe w uznaniu nadzwyczaj 
nych zasług położonych w interesie pu 
bieżnym  miasta.

— Nowy podprokurator Sadu okrę­
gowego w Samborze. P. Minister spra 
wiedlrwości zamianował sędziego

ciężka sytuacja studentów
wyższych uczelni.

W najbliższych dniach upływają ter­
miny krytyczne, w których młodzież 
wyższych uczelni lwowskich musi w 
osratecznych ternrnauh złożyć bezwa­
runkowo wymagane opłaty pod groza 
utraty prawa korzystania z uczelni. Na 
Politechnice ostateczny termin składa­
nia opłat upływa 5 grudnia: Według 
sytuacji z ostatnich godzin, zalega z 0 - 
piatamj około 1000 studentów. Należy 
dodać, że w roku ubiegłym z powodu 
trudności płatniczych około 700 stude.11 
łów  przestało uczęszczać na Politech­
nikę.

Na Uniwersytecie sytuacja jest je­
szcze cięższa. Studenci z I roku ule 
złożyli opłat w ilości 600 osób. Jeźcil 
do dnia 2 grudnia studeci ci nie zapła­
cą należności, to albo przestana uczę­
szczać na Uniwersytet, albo po tym 
terminie, jeżeli będą w stanie pokryć

należność, muszą dodatkowo uiścić, po 
40 złotych.

Co do studentów na Uniwersytecie, 
którym grozi utrata praw do dalszej; 
nauki ze wszystkich Innych lat (poza 
słuchaczami I roku), to cyfra ich Wyuó 
si przeszło 1000 osoto. Ostateczny ter­
min dla tych studentów do pokrycia mi 
icżiiości upływa 10 grudnia. Po tym ter 
minie, na wypadek nie uiszczenia opłat, 
będą oni skreśleni. ■{

W Akademii Medycyny W eteryna­
ryjnej na około 4S0 studentów — oko­
ło 220 siudetów pip pokryło dotych­
czas należności. Ostateczny termin 
wpłaty upływa 7 grudma.

Nie ulega w^tphwości, że powyższa 
sytuacja wymaga szybkiego wkrocze­
nia tych czytników. Którym dobro mlii
dzieży loży na sctcu ii

Akademja w Komendzie P. P.
Staraniem Komendy policji państwo­

wej. Rezerw y konnej i Rezerwy pie­
szej, odbyła się onęgdaj Uroczysta Aka 
ćunja ku uczczeniu 15-lecia Niepodle­
głości Państw a Polskiego w świetlicy 
policji przy ulicy Kaźnuerzowskiej. 
Przewodniczącą Koła Rodziny Policyj j 
nej p. F. Balcerów a mówiła o znacze­
niu Niepodległości.

Część wokalna wypełniły deklama­
cje p. Skrzos, Swaikowei i Urcyl,

. część muzyczna orkiestra policji 1 ży­
w y  obraz przedstawiający Alegorję 
Polski Odrodzonej.

grodzkiego w Tyśmienicy p. A. Trellę 
podprokuratorem sądu okręgowego w 
Samborze.

— Wstrzymanie ruchu pociągu. Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w e Lwowie donosu: z powodu niedosta

i. teczmego zapełnienia, wstrzymuje się 
na linii Lwów-Sianki z dniem 4 gru­
dnia b. r. bieg pociągu osobowego Nr.
2145 między stacjami Strzylki -  Topol 
nic a (odj. 1509) i Jasienica Zamkowa 
(przyj. 15.12).

— XIV. Międzynarodowe Targ] 
Wschodnie. Tęirmu} XIV. Międzynaro­
dowych został ustalony na czas od l ‘ 
do 16 września 1934.

— Ruch wozów tramwajowych nr. ?. 
Od dnia 3 grudnia b , r. (t. j. od niedzie) 
li) wozy linii ,2“ będą kursowały z po 
wrotem z Dworca głównego. Aleją

Uroczystość zaszczycili swą obecno 
ścią: inspektoi Kozieiewski z żoną. Ko­
mendant miasta nadkomisarz Ehrhard, 
kom. Kubarski, Komendant rezerw y 
konnej asp. Dzięgielewski, Komendant 
rezerwy pieszej asp. Balcer, Kierowni­
cy Komisariatów j delegacje Kół pro­
wincjonalnych Rodziny Policyjnej. Po 
akademii odbyły się tańce. Dochód 
przeznaczono na Bursę Rodziny Poli­
cyjnej.

Dnia 3-go grudnia Rodzina Policyjna 
urządza św. Mikołaja.

 o------

M arszałka Focha, Gródecką, Kazimie­
rzowską, Legionów, pl. M arjackm, pl. 
Halickim, pi. Bernardyńskim, ul. P ił­
sudskiego, Zybli kie w.icza, św. Zofji, 
Dwernickiego do Szkoły echnicznej i 
z powrotem temi oamemi ulicami do 
Dworca głównego.

— Wyrok Sądu Apelacyjnego. Wczo 
raj pop sędzia »p. Eminowkz ogłosił 
w yrok w sprawie Zamorskiego i tow. 
Sąd zn/iżył Zamorskiemu karę z 2 lat 
na 8 mies. z zawieszeniem, zaś Matulę, 
Chrapustę i Krywutę uwolnił od winy 
d lcaty.

R. D rżała poleCc. kołdry, m a te ra c e , 
przerab'a kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Cborążciyzna 1. 5, obok kina 
„Apollo". 1654

——O------

Jakie rozprawy odbędą się 
w gruaniu b. r.

W  d”iu dzisiejszym rozpoczynają się 
IX. roki sądu przysięgłycn a n a .ławrę 
zasiądzie E-ijasz Hausman i tow. oskar­
żony o kolportaż ulotek. Dnia 2  O. m. 
stan.e przed sądem Pelagia Dyka. 0 - 
śkarżouą o zbrodnię przeciwko życiu. 
Dnia 4 b. 111. stanie przed sądom przy­
sięgłych Kazimierz Makar, oskarżony 
o zbrodnię przeciwko życiu. Dnia 5 b. 
lik odbędzie się rozprawa przeciwko 
Andrzejowi Urbańskiemu I tow. osk. o 
rnouneK i zabójstwo. Dnia 7 b. m. sta­
nie przed sądem przys. W ładysław 
.Wożniak, oskarżany a zamach na po­
sterunkowego a U 1. 1? b. m. odbędzie 
się rozprawa przeciw Janowi Feduso- 
;v/'. i tow. oskarżonym o nadłamanie do 
zaió jstw a; 13 i 14 b. m. zasiądzie na 
ławie Mii on Nezdropa oskarżony o za 
bóistwo.

Trup kobiet) ui aucie.
W  Worochcie policja zatrzymała 

auio Lw. oi.3E2 w którym znajdował 
się lekarz ze Lwowa dr. J. Weinreb. 
zaś obok niego trup kobiety. Dochodzę 
nia ustaliły, że zm arłą jest Fańcia 
Horn, zam. w Worochcie. Przebywała 
ona w jednem z sanatorjów lwow­
skich. Dr. Weinreb zeznał, że odwoził 
choią pacjentkę do Worochty. a ta w 
dradze zmarła. Policja prowadzi do­
chodzenia.

za przemyt franków.
Jeszcze 7 grudnia ub. r. austriackie 

władze celne skonfiskowały na dwor 
cu we Wiedniu żonie jub lerą lwow­
skiego Gizeli Zipperowej 197.000 fran­
ków francuskich. Za przemycanie ob­
cej waluty skazano ja obecnie na grzy 
wnę w wysokości 12.600 zł.. 3 miesią­
ce aresztu j konf skatę przemycanych 
fiaukow,

Sprytnie oszustwo
W  sklepie J. Trenera przy ul. Rejta 

lia 4 W łauyslaw 'Pryjina zakupił 126 
żarówek elck rycznycii i kazai je ode­
słać do łkjtetu Krakowskiego, gdyż 
udał za me zapłacić 153 zł.

Pryjm a w godzinę potem odebrał 
żarówki w hallu hotelu i polecił po­
słańcowi cliwWę zaczekać, sam zaś u- 
lotnii się dmigiem wejsr orr.

Gwałtowna
zniżka cen w perfumeriach 
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XII. M U Z A
W serji ostatnich dwu „niedziel"-wy 

s.ąpiły przed mikrofonem — obok sto- i 
licy — trzy prowincje, naogół nieśmia- i 
ło podchodzące do Teatru Wyobraźni, j 
Wrzuciły po jednym swoię trzy gro- 1 
sze; 1 rzecz dziwna: Te prowmmonaine 
grosiki wydały lepszy i piękniejszy . 
dźwięk, niż wielki kapitał XII Muzy, 
uwięziony vv antenach warszawskiej ; 
rozgłośni. Może twórcy Teatru W yo- ; 
braźni za bardzo są w tej chwiii zaab­
sorbowani jego reorganizacją i posta­
wieniem w należytej formie, może. po­
mostu goni ich czas — dość, że trzy  
słuchowiska stołeczne: Wyspiańskiego 
„Wesele" (12/XI), Reymonta „Tomek 
Baran" (16/XI) i Fredry „Zemsta*1 
(23/XI) nie przyniosły tego efektu, ja­
kiego teraz już od słuchowisk oczeki­
wać można.

Natomiast słuchowiska prowincjonal­
ne; wileński „Romans Eskimoski4* w e­
dle Twaina (19/X1), „Krakowskie W e­
sele" i lwowska groteska Brończyka 
„Jaś i Kasia" (25/XI) wyróżniły Się su­
mień nem opracowaniem, a Lwów zdo­
był sobie nawet maleńki, a!e trwały, 
plus w rubryce pracy słuchowiskowej.

Prócz słuchowisk zaś dał T eatr W y 
obrażał inny ie&ocze znal: pulsującego

w  nim teraz życia; parę s łó w  p. Mary 
now skijjgo w  o d p o w ied z i radjo-koTes- 
pondentom  i parę s łó w  Stefana Jaracza 
o waruOŚci i roli teg o  Teatru.

Skrzynki pocztowe radja to jeden 
z najc.ekawszych działów pracy tego 
ięnomenu naszych czasów. Skrzynka 
jocztowa iest spóźnioną publicznością 
Teatru Wyobraźni, jest jego — naj­
właściwszym — recenzentem. Zachwy 
ca się 1 nudzi; chwali i docina, aie nie­
zmiennie, w każdym 7. listów, pragi-ie 
Teatru Wyobraźni. Co więcej: żąda 
zwiększenia liczby słuchowisk.

To znaczy, że Teatr Wyobraźni jest 
potrzebną forma sztuki, że należy go 
podtrzymywać i ulepszać, że prąca w
u.itn i dla niego — nie jest rzuceniem 

■ wysiłku w próżnię. Ale znaczy i coś 
jeszcze: że bagatelizować go nie wol­
no. Że nie wolno pisać T a niego byle- 
jak i grać, aby się 'pozbyć. Przecie dla 
większości radjoabonentów jest to je­
dyny Teatr, do jakiego mają dostęp...

Jest o« nie tylko — wecie doskonałej 
charakterystyki Jaracza — propagato­
rem „żywego teatru**; jest sam „ży­
wym teatrem** -  tam, gdzie raz w  rok, 
albo i nigdy — dociera czy me dociera, 
jakaś rozpalona apostolstwem sztuki 
„Reduta"

Lecz wróćm y z  za kulis na scenę 
Teatru W yobraźni do W arszawy. 
Z trzech słuchowisk, bardzo poważ­
nych, wydobywających przed wyobru 
źnlę słuchacza najwartościowsze tw o­
ry  literatury naszej, jedynie insceniza­
cja „Tomka Barana" wedle Reymonta 
odpowiedziała postulatom Teatru. Ale 
„Tomek Baran" był — powtórzeniem. 
Dano go zamiast „Pigmaljona" Bernar 
da Shaw‘a...

Nie mam zamiaru dyskredytować 
Reymonta na korzyść Sha w‘a. S ą to 
incomperabilia. Al 2 nie należy ż zasa­
dy, aby nie tracić zaufania słuchaczy, 
obić takich zmian w ostatniej chwili. 

Rozgłośnia warszawska ma zaś szcze­
gólny rozmach do tego rodzaju „za­
miast". Jak w teatrze z przed lat pięć 
dziesięciu...

„Tomek Baran** z Jaraczem  w tytu­
łowej ro i, to piękna chłopska tragedija 
ukazująca w artość dobroci ludzkiej, 
naogół w yszła bardzo korzystnie. Po­
traktowano w nidj dobrze i gw arę 
chłopska i dynamikę uczuć 1 dram aty- 
cznosć akcji. Ujemnie wykonana zosta 
ła pierwsiza część sceny w  karczmie, 
gdzie okrzyki rozbawionych pai obków 
do złudzenia przypominały — szczeka 
nie psa. Także nie uwyoatolono dobrze 
przejścia między dwiema różne mi sce­
nami, powrotem Tomka dc domu i cho 
robą najmłodszego syna. Józka. Zmniej

szyj się wreszcie urok ślicznej pogwa 
ki małego Józka z ojcem przez zby 
saybkie tempo dialogu,

Szypkość i pośpiech zepsmy najmo 
ci iej ostatni etap ooclrodu rocznic: 
W vspiańsk:ego, „Wesołe". Pośpiech te 
zaznaczył sie nietylko w grze, a!e 
w przygotowaniu.

Parę partyj, wydartych jakb" tun 
;:lcp z „W esela": Zaproszenie Cliocho 
!a, Chochioi z Izią. O s,podasz i Werr.A 
hora, oraz sceny finalne aż ho końca-  
nie dało właściwego skrótu, a teinpi 
7. jakiem uwijali się w studio aktorzy 
■Jo reszty osłabiło potęgę tego arcy  
dzieła.

.Ale co w ysała 7. tych fragmentów 
z niepospolitą siłą, nieskalanie pięKn- 
— to sceny z widmami. Pozbawieni; 
ciężkich postaci, wyobrażone w nad 
ludzkiej sile (W emyhora) lub znikomi 
ści (Chochoł) pc raz pierwszy mo' 
v.idma „Wesela** jawiły* się w  teatr:'. 1 
lakie, jakiem, je widział w  duszy Wy 
;P'ański. Oto olus Teatru Wyobraźni 

Oto dziedzina, którą on jed*n tknąi 
może bez ohawy i bez —- wszelakie 
maszynerii... Teatr misieryjny z CJirj 
stusem j amaołami. teatr szekspin owsk; 
rełen duchów i wróżek, teatr roman- 
ryesny tak tiudny do wystawienia -  
staje przed iŃm otworem. 

Realistyczna, Kolorowa „Zemsta" 
- tó ra  Jaracz genialnie odczuł jako ^
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Pro tonacja grobów i kradzież
na cmentarzu łyczakowskim.

Już.od dłuższego czasu jacyś n;ezn«- 
ui osobnicy otwierają grobowe* na 
cmentarzu Łyczakowskim i okradają 
zwłoki z  Kosztowności.

W  nocy z 7 na 8  listopada b. r. okrto 
dziono k.'lka grobów, a z 15 na 16 b. in. 
no raz drugi nieznani spraw cy otwo­
rzyli dziewięć grobowców.

Ubiegłej nocy złodzieje grasowali 
znów na cmentarzu Łyczakowskim. 
Rozbili grób rodzinny Szczudłowskioh, 
a z trumny ś. p. Zofii SiozudłuwskleJ

wyjęli anczękę, następnie otworzyli 
grób S. p. Ksawery Milierowej i uszko­
dzili zwłoki ś. p. mjr. Millera, któremu 
w yrw ali złote zęby.

Ponadto uszkodzili grób Mimickich i 
usiłowali w łam ać się do grobów ś.P. 
Sołowijów; i ś. p. Humlów.

Dochodzenia; przeprowadza Komisja 
policyjno-lekarska, która wczoroi przed 
południem bawiła na cmentarzu Łycza­
k o w sk a .

Włamanie kasowe.
Do hurtowni żelaza i towarów, insta­

lacyjnych J. Bonka przy ul. Kołłątaja 5 
włamali się ubiegłej nocy kasiarz* 
gdzie rozpruli dwie kasy ognio Twałę. 
lediua kasa zaw ieiaia tylko papiery, z  
drogiej zabrali 100  zł. w bilonie,

Pornograficzne Książki dla dzieci.
Starostw o grodzkie zarządziło kon­

fiskatę broszury dr. • M. Hodemana p. 
t. „Czy naprawdę przynosi nas bo- 
c'on“, przetłumaczonej z niemieckiego 
przez Linę Goldberg, a wydaną przuz

tow. wyd. „Światło” . Nakład 18UO e- 
gzeimplarzy zostanie zniszczony.

Komuniści kotomyjsc) przed sądem
K ołom yja , 29 listopada. Przed s ą ­

dem  okręgowym w Kołomyi odbyła 
się przea przysięgłymi rozprawa Słó- 
w na o zbrodni1 ę z art. 97 k. k. przeci­
wko komuimstom Pinkasowi i Dawidc 
w i Greisom. W  wyniku rozprawy Pin 
kas G re is  skazany z ostał n a  2 i pół 
roku wiezienia z pozbawieniem praw 
obywatiefckkh na 5 I f tj  zaś Dawid 
G reis, który działał W 2  rozeznania po 
stępku, został uwolni,ciny od winy

U r o n i G a  s ta n is ła iu o w S fia .

Stanisławowski !ist o niczem.

Program imprez narciarskich organizowanych
przez kluby zrzeszone w LOłN. w sezonie 1933-34:

Draia 10 tru d n ią : bieg zjazdowy z Ciu­
chowego Działu, miejsce zawodów: Bory­
sław - Orów. O r ganić.: PTT. Drohobycz. •
17. grudnia: biegzjazd. z Trościanu z oka 
zji poświecenia schroniska Sławsko — 
organiz.. PTT. Drohobycz. — 31 bm.: bici: 
zjazd. W. Weroh-W ołosianka — Sławsko.
Organiz-1 Czarni — 1 stycznia 1934: Sia- 
lon aa Kazimowcu i skoki — Sławsko.
Organiz.: Czarni. 6 stycznia: bieg otw arty 
13 km. — Lwów. Organiz. Lechia. — 14. 
stycznia: bieg o odzn. sn^aw. PZN. — Krze 
mieniec. Zorganiz.: ZOS. Krzem. — 14
stycznia: konkurs skoków og. woł. — Krze 
miemec. Zorganiz i ZOS. Krzem, — 14. 
stycznia: b'eg drużynowy 12 km. — Lwów.
Organiz.: Czarni. 14 stycznia: bieg o od­
znakę spraw. PZN — Lawoczne. organiz.
KPW. Lwów. — 14 sty c zn ą : zawody
wewn. klubowe i o rdze PZN. — Lwów. 
o rg an  z.: Hasmonea. 29 i 21 stycznia: bieg 
tabelowv i skoki — Lwów. organ. Lechja.
21 stycznia: biegi międzyklubowe zw yk .—
Włodzimierz, organ. OKS. 20 PAL. — 21. 
stycznia: biegi o odznakę spraw. PZN. —
Tarnopol, org. S. N. StrzeJ. Tar. — 27. 28 
stycznia: otwarcie skoczni i biegi — Skole, 
organ.: PTT. Drohobycz. Slcol. — 27. 38 
stycznia: bieg zjazd z Trościana i skalti —
Sławsko, org. KTN. — 28 stycznia: ogól­
no - polskie zaw. ki. żyd. o puhar iciż.
Zimmera — Lwów. zorg, Dror. — i. 4 lu­
tego: rajd narc. gwiaździsty — Skole-Tur- 
ka. org F I T  Skole. — 2 lutego: mistrzo­
stwa szkół średm. — Lwów, 4 lutego: bie­
gi złożone międz^ kl. ogólno _ woł, — Krze 
mienie-, o^g. ZOS. Krzem. — 4 lutego: 
hieg złożonY — Borysław, org PTT  Dro-

I hobycz. — 4 lutego: bieg z odzn. spr. PZN.
I — Lawoczne. org. PTT. Lwów. — 10 lu­

tego: m jPrz. narc. Zw. Strzel. — Lw ów .— 
II lutego: biegi wojsk. 12 i 25 km miedzy- 

' klubowe — Włodzimierz — organ OKS.
27 PAL. — 11 lutego: zawody w  Droho- 

i byczu — Drohobycz, o^g, PTT. Drolio- 
| bycz. -  11 lutego: ue& aruż. zt  strz.. 10
i kin. — Lwów, org. KPW. Lwów. — 11 lu­

tego: bieg sztaf. .i o oazm, j3ZN — Lwów. 
ug. Lechja. — 11 lutego: odznaka spraw. 

PZN. — Lawoczne. org PTT. Lwów. — 
11 lutego: , bieg zjazd, w Lawoc.rnem — 
Lawoczne org. PTT1. Drohobycz. — 17. 
lts lutego: mistj :ostwo Okr. lwowskiego — 
Lwów. c rg. KTN — 24. 25 lutego: mistrzo­
stwo W ołynia — Krzemieniec, org /.OS. 
Kizemientec — 25 lutego: odznaka PZN 
dla młodzieży — Borysław, org. PTT. Dro­
hobycz. — 25 lutego: odznaka PZN i sko­
ki — Skole. org. PTT. Skole. — 25 lutego: 
odznaka PZN. Lwów — Lwów, org. PTT. 
Lwów. — 3. 4 m arca: bieg drużynowy
Sole - Turka o puhar przech. — Skole— 
rurka. org. PTT. Drohobycz. — 3 4 m a r. 
ca.- mistrzostwo okręgowe KPW — Skole. 
erg. KPW. i ,wów. — 4 m arca: konkurs 
skoków —: Worochta. org. PTT. Stanisła­
wów. 10. 11 m arca: trójmecz graniczny;.—- 
Worochta. org. LOZN.

O czem tu dumać na stanisławowskim 
bruku? Ani nie mc o czem, oni na czem.... 
bo i bruku całego w Stanisławowie nic* 
znajdziesz. — Caie śródmieście ‘ przypomi­
na obóz warowny, niema ulicy na której W 
pod patronatem Funduszu P racy nie dobie­
rano się oo jej wnętrza. Glęooso ukłaaa 
się rury. głęboko ood ziemia spływać będą 
brudy i mniej wonno odpadk' życia stani­
sławowskiego. Zdałoby się. Dy i ..meczy 
stości* naszego życia jakimś kanałem spła­
wiono.

Ale nie o tem pisać chciałem. Właśnie, 
że o pierwszym śniegu. ŚDadł, kapie. taje. 
ot jeszcze się nim zs imuia. gdy spadnie 
po raz pierw szy: zupełnie jak z pensja — 
sprdnie.na pierwszego, a właściwie kapnie 
; szybko odtaje...

Krótko, Stanisławów ma śnieg, -  a gros 
mieszkańców nie tylko c nim wie. ale go 
czuje — nawet w swych butach. Młodż 
zapalczywa już sanki wyciąg3 dorożkarze 
juz oaranice wciągnęli. Bóg zas był łaskaw 
zesłać z oikazM nowego sezonu jeszcze je­
den sklep przyborów sportowych (dl? ko­
go??) — trzeba siadać do ..tramwaju", 
Coż to za tram waj? W idzę zdziwione oczy 
niejednego obywatela naszego grodu! Kie­
dyś jeszcze p-zed wojna hyła mowa o 
tramwaju u nas. ale teraz, gdzie? — co?

A jednak bez instalacji. drjtów . czerwo­
nych kadłubów i szyn. funkcjonuje bez. za­
rzutu. Przechodzisz obywatelu obok niego 
codziennie, ucierasz się i nieraz go przekli­
nasz. No. ieszcześ nie zgadł? — więc ci 
wyjaśnię. Tramwaj stanisławowski, to od­
cinek uiicj Lipowej, pod kolumnami gma­
chu kina „W arszawa", gdzie gromadną nie 
nasi „róbotini" i „bezrobotni" adepci para­

grafu i jurysprudencji, „P.obotni" prawni- 
cy. to ci. którzy maja posady (oczywiśc.c 
bez g-osza pensji), „bezrobotni" to tacy', 
którzy nawet i zadarmo pracy nie dostali. 
Otóż te dwie kategorie prawników do któ­
rych dołączają się spacerowicze z innych 
wolnych zawodów — stanowią skład na­
szego „tramwaju", co iedzie aa  starych 
butach (zamiast szynach), nopychany siła 
dmącego... w pustych kieszeniach wiatru 
Teraz kochany obyw ateli poznajesz iuż 
zapewne to czcigodny towarzystwo i bę­
dziesz mógł śmiało przed niejednym oro- 
wincionałem pochwalić się — „u nas też 
jest tramwaj". —

Śnieg, ale t to rozwiał. Bo. obecnie _..ro- 
bo tn ''‘ i „bezrobotni" dr. d-. juris. pliilc- 
sophiae i t. d. — którzy skromnej „czarnej " 
gdzieś w jakimś ciepłym lokalu opłacić nic 
moga. z powodn zimna przestali „kurso­
wać". Zapadli w sen zimowy, by na wio­
snę następnego roku zbudzić się o rok 
starsi do., dalszego „ruchu". To też obec­
nie w tramwaju już pustki.

Cześć „pasażerów" tramwaju odnajduje­
my obecne na. zaproszeniach „dancingo­
wych" w komitecie — wydrukowanych 
(choć raz w życiu drukują się...) z tytułem, 
imieniem i t. d. W ytarty, donaszany smo­
king i „lew" salonowy żSczyma sezon aa 
posadzkach balowych — ..via" komiteto- 
wicc (bo za wstępem trudno...). Dancingów 
•i imprez obecnie w  Stanisławowie nie brak. 
niema tygodnia, by w kawiarni „Pasaż" — 
„dobroczynnie" lub ..ideowo" ni,e tańczo­
no. — Tyle narazie. O dalszych ewolucjach 
zimowego sezonu u ra s  w następnych 
listach

Zjazd Prezesów Okr. Towarzystw Rolniczych
woiswództwa stanisławowskiego.

W ub tygodniu odbył się w Stanisławo­
wie zjazd prezesów okręgowych Tow. Roi. 
niczych. Województwa stanisławowskiego. 
W  zjeździe wzięli udział p ezesi i wicc.pre­
zesi O. T. R„ prezes Malop. Tow. Rolni­
czego dr kapara, posłowie: lir. Dz.edu-
szycki i Limbęrger. nacz. W ydziału 
W o j e w  a  Burzyński- ora? dyr. Izby Rolni­
czej p. Ciemnrołowski. wraz z referentami 
Izby ze Lwowa.

Ziazd zagai! prez. M. T. R. p. h r.,P o tu - 
licki. poczem udzrehł głosu i), urcz. Papa- 
rze, który w  dłuższym ref :raclc z o s i  ■mra- ' 
wozdanie z czynności i zabiegów. Ma! Tow. 
Rolniczego, w kierunku podniesienia .i saeo- 
wania rolnictwa. W  dalszym ciągu dj Pa- 
para omówił sprawę Banku akcepmcyjnego

i wyjaśnił jakie korzyści może odnieść roi. 
nictwo z współpracy z powyższa -insty­
tucja.

O znaczeniu Izby Rolniczej oraz o pro­
gramie prac Izby dla podniesienia rolni­
ctwa wygłosił bardzo rzeczowy i tre- 
ściwy referat dyr. Izby Rolr.iczei p. Ciem- 
niulowski.
_ Referat o spółdzielniach wygłosił inspek­
tor spółdzielczości p. Sozański k tó rr  podał 
iinwt wskazówki dotyczące reorganizacji 
spółdz-clii rolniczych oraz statyrtyke 
wszystkich spółdzielni rolniczych. — ]Y 
ogólnei dyskusji, k tóra, stała na wysokim 
poziomie, porządek dzienny wyczerpano, 
poczem przew. p prez. Potulicki ziazd 
zamknat

Potworna zbrodnia pod Stanisławowem.

Gwałtowna
zniżka cen w  perfumeriach ■ < ' 

S ?EDI RA *
I Sykstuska 7 i Kopern»ka lba

Kto w to warpi — raczy się przekonać-

Podmiejska wioska Wołczyniec, była ub. 
nocy w idowi ui ą  krwawej zbrodni. Tło jej 
przedstawia się następująco-: od dłuższego 
czasu pomiędzy W asylem Pylypmkient 

I a zięciem tegoż H rydepi Pary pa panował;
! ziapiężone stosunki, gdyż ten ostatni iako
• bezrobotny zarohnlk dzienny — pozoslu- 
I wat na utrzymaniu teścia. Doszło nawci do
* tego źe P-rdypiiuk usunął ze swego mie­

szkania Parypę i zabronił córce swej wi­
dywać się z mężem. Pai ypa p-zej.i >sł sie 
wobec tęgo stanu rzeczy do Stanisławowa.

gdzie piaco-wał dorywczo . przy. budowie 
, kanałów. Wczoraj wieczoiem Parypa uda! 

--się do domu teścia, by odebrać odeń sw Pc 
dokumenty. Pyłypiak na widok żifcin 
wpadł w furje pobił go dotkliwie.

Znieważony Pary pa postanowił sie ze­
mście. W iym celu udaj sie pod okna do- 
m o-twa teścia, skąd strzelił do śp accgo 

Pyłypiuk.i z karabinu — zabijając go u i 
miejscu. Po dokonaniu zbrodni, mo, derca 

! zbiegł w kierunku Stanisławowa, gdz:e sic 
dotychczas ukrywa.

bra-z malarski, kiedy w ystaw iał ją w  
„Ateneum", w  teatrze bez oczu straci­
ła cały czar. Mimo dobrej obsady (Cwi 
klińska znakomita Podstolina), w  któ­
rej jed tak MTczek po Jaraczu okazał 
się niezastąptony (W ęgrzyn fałszywie 
ku ujął w plaksiw y ton tyrana-m azga- 
ja), słuchacz odczuł „Zemstę" jak repe 
tilorjum z literatury, nie tak żywą 
sztukę. Z rzeczy zdumiewających zna 
leźliśmy tam tylko ilustrowanie Fre­
dry... W agnerem.

W  studiach prowincjonalnych najoic 
kuwszą rzecz dał Lwów. Brończyka 
„Jaś i Kasia'’• frapuje n k  treścią (której 
właściwie niema, jest tam  tylko w yraz 
bajlcowo-pogodnego nastroju w dzie­
cinnie szczęśliwy dzień wesela dwoj­
ga biedaków), ale podejściem formal- 
nem, podejściem napraw,dę „siuchowi- 
skowem", W sz3*stko co się dzieje jest 
ucliwytne uchem; dźwięk objaśnia sło­
wo, słowo interpretuje dźwięk. Nigdy 
tak wyraźnie nie widziało się w Tea­
trze W yobraźni sceny w  pokoiku, ulic 
miasta, .wchodu wojsk, deszczu i słoń 
ca. Wrażenia słuchowe pozwolono Drzy 
pomocy bardzo prostych środków prze 
ti ansponować odrazu na obraz.

A pozatem v,alc-em „Jasia i Kasi" 
icut czar prawdziwy poezji. 1 nie gasi 
(ego czaru ani szum płyty, gramofono­

wej w  scer-iie wojskowej parady, awi 
dziwnie cichy odmarsz śpiewającej 
kompanii, ani zabawny strzał arrrutnl, 
;mi pogm atwany pod konrec i kiepski 
„ruch uliczny". „Jaś i Kasia" zostaje 
w pamięci iakby Andtrsenowska baj­
ka — bez morału, budząca w duszy 
do,brą, pogodną, szczęśliwa strunę. 
Chuciaz — nic się nie działo...

Słuchowisko ro przynosi Budzyńskie 
mu (reżyseria) większą chlubę, n it je­
go 27 „W esolych Niedziel", o których 
pomówimy kiedyindziej.

Kraków zaprezentował udafcne slu- 
chov.'isko regiionalne ^Krakowskie W e 
sele", z doskonale oddanemi pieśniami 
obrzędówemi. Zwłaszcza starożytna 
pieśń o chmielu, została wykonana ml 
strzowske.

Z Wilrą, bliskiego snąć biegunowi, 
nadeszło słuchowisko „eskimoskie", 
zradjofonizowane przez H, Rellingeró- 
\vna na podstawie M arkaTwam a. Dzie 
jc dwu snobizmów: w Ameryce i pod 
biegunem i lodowej miłości oddajio do 
wcipnie, bardziej jednak podkreślając 
liryzm i sentjm ent niż kapitalną sa­
tynę.

O Smcrgpnji wileńskiej pomówimy 
luzem z „W esołą Falą"

h

Jaaw iga Gamska,

Z Towanysfwa Właściciele 
Hmi uMiomołf i.

Stowarzyszenie stanisławowskich w laści. 
ciel, realności, żywo zajmuje się zbliża je- 
cemi, się wyborami do samorz?,dr stanis‘a- 
wowskiego. W ostatnich tygodniach na ła­
mach oficjalnego orga.au stowarzyszenia, 
dt. Lachs w kilku artykułach określił sto­
sunek Tow arzystwa dc właścicieli nieru­
chomości. Podnieść należy, że cmegdai od­
było się zebranie orientacyjne członków 
stowarzyszenia, na które także zaproszono 
niezrzeszonych właścicieli nierucnomości. 
Dążeniem Tow arzys.w a jest poparcie listy, 
której programem byłaby realna praca go­
spodarcza dla dobra ogólnego.

Rewlzia w Kancelarii adwokackiej
Otiegdaj odbvta sie ponowna rewizja w 

kancelarii i mieszl anitl aresztowanego 
przed kitlco-ma tygodniami adiwo.kata u-kr. 
dr. Czorneńkl. Po rewizji zabrano z kan- 
jularii adwókata część aiktów. k tV e p rz t-  

Wicziono oo dyspozycji sędziego śledczego.

^rzesfgpczo&ś w Stanisławowie.
Jak to dziwnie składa się na iym świę­

cie. Co dla jednych stanów? -peoialna P rzy . 
jemnosć. ro dla innych jest przykrośr.ą. 
Fakt gwałtownego ok iiian ła  sie przestęp­
czości w Stanisławowie, powitany Jest 
przez mieszkańców Stanisławowa z  praw­
dziwą radością, ale biedni dziennikarze, 
szczególnie korespondenci wsm -sensacyj-

nyc czem ci wypełnia swe koresponden­
cie. O tych, zdaje się. nikt się aie troszczy 
u ijiieszicańay napewno z tego powodu się 
:i;e rrartwi? że biuletyn policyjny -nie jest 

tuki, jakirr, był dawniej.

TEATR ł/M. MCNFJSZKI — ood dyr Z 
Łozińskiej:r

Piątek 1 źfhdnia. ?. 20 . Mademoisclle1* 
kom. Devala.

Sobota, 2 grudiiiia. godz. 13',10 „Sęd/ 
wie", fragmenty z „Dzfadórv\ „Nocy lei u- 
pudowej" oraz „Wyzwolenia".
. Sobota. 2 grudnia, g. 20 „Mcdemoisellć"

KINOTEATRY:
BELLONA: „Król areny".
OLIMPJA: .,K?im i Artem". 
WARSZAWA: „King -  Kong".
TON: „Biała j^lja".
URANJa : Demon wielkiegc mfasla. 
SYRENA: Nieczynny

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 307, zniżką od. cen normalnych na. 
wszystkie przedstawien a teatru zawo ‘ 
im. Sr. M or!uszki, poa dyr. Zuzann; 

Łozińskiej — . W ażny 1, XII. 1933.

Wyciąć i piwhożw. w kisle Tutru



Nr. z ..dn ia  2 g n id tra  19.v5.

KOBIETA W P R A C ?  OBYWATELSKIEJ 
Książka w rękach kobiety.

Hasło propagandy ks:ążłt; po*skiel 
dźwilęcży dziś w Polsce pełnym to- 
"-II]. Jcii chcemy, by nie Przebrzmią 
l> ono bez eclia. a raczę i bez trw a­
łych śladów, musimy zdać soKie do* 
pładilie sprawę ze swego stosunku do 
książki, b :0 "-ąc pod uwagi? irietrlko n- 
dyw.‘ dualne jednostki, at’e też całe 
wairstwy i grupy społeczne; taki ra 
cliunek sutnien a potrzebny >esr tak 
d a uświadomień1 a sobie czy d' ista- 
łcczn:e korzystamy z potężnego źró­
dła wiedzy, kultury i piękna, jakie sta 
nowi literatura, jak i w Celu stwier­
dzenia, czy nawzaiem. wywdzięczając 
się za dobrodziejstwa, które świadczy 
nam ks ażka, spełniamy nasze wobec 
niej obowiązki.

Stosunek bow :em człowieka do 
svszys i iego — czy chodzi o osobę, 
inslytuce. w  elkie zbiorowisko 'udz- 
kic, ozy nawet m artwy przedmiot —• 
polega, na prawm.cn i obowiązkach, 
(klybyśm y w szyscy w każdym tno- 
uiciic;e  i w  odm esientu do ka dej spva 
►vy byli tego świad mii, życie UKłada- 
loby s ę  gładko,.. Bo zaniedbanie wła 
tnij cli praw Jest krzywdą, wyrządzo­
na samemu sobe, a zan eciuinie obo­
wiązków mści s :e boleśnie,

Kobieta i książką zżyły się z soba 
oddawna, 1 naw et rn-udno wy oh a z i  
sobie ‘Cdną bez drugiej. Lektura, choć 
by tylko romansów francuskich, stała 
się oddawna meodlącznem zajpcicnt 
kob ety. Wszak leszcze ..Żona modna" 
Krasickiego „rozm yśa pom kazy cy­
prysy nad nieszczęściem Pameli albo 
Helo:sy“.

W  czasach roma"i yzmu, który dal 
słowu pisanemu dominująca ro’ę w i 
spT'eczpń>twie i decydujący wp*yw 
w kszlałtowanHi ludzk:ego myślenui — 
kobieta, zwłaszcza kobieta p o lk a  
czytała piln!e i z entuzjazmem w-.sz.vst 
i-o, cokolwiek — tajnie czy jawnie — 
wy chodziło z l*>d prasy drukarskiej, 
łedne chw ytały książkę łatw o zapa- 
liiincem s e  sercem, jak cbaw icnie. 
inne czytały ze snobizmu tylko, ale 
b':m skwapbwiej.

P rz e z  c a łą  dobę niew oli, ln c d y  to  
książka b y ła  jed y n c in  asy lu m  polskiej 
myśli,, polskie.' k u ltu ry , re z e rw a te m  
iniilsk:ego stanu  p o s ;l;id an a  —  k o b ie ta  
p o d trz y m y w a ła  ja  sw ą  n ienasyconą 
c iekaw ością , sw y m  v, iccznym  głodem  
ezytrJłWii. S ienk iew icz  ró sł d o p ie ro  W 
slaw e, k ied y  go  już z a sy p y w a ły  n ic - 
zl czome lis ty  zachm  y o o w c h  c z y te l­
niczek.

Nie byto w tedy jeszcze takiej tnasY
Mbljirtck i wypożyczalń nubbcznych; 
rzyi ywało sie książki tylko własne, 
n-ibo co najwyżej pożyczone od zna­
jomych. którzy musieli e  zakupić Za- 
l' in kob ety, które czytały n custan- 
n"Kj. ciągłe szukając nowych książek, 
imłeżafy do najbozireszych odbior­
ców księgarń, stafy sde czynnikiem, 
w wydatnym stopniu popK rającym 
Midi wydnwn czo-bsięjrarsk1. To W bł 
lnu,się obowiązków kobiety wobec 
"ć.Tłkl zapisać należy jako duże Hus.

■Mc nie w sz y s tk ie  Pozycće w y  po dn ­
iu dmdal.n:o. O  Sie bow iem  ze s ta w ien ie  
hi j j ś c o w o  w y g ląd a  Im ponująco. 10 
ror/eij p rz e d s ta w ią  się  rzecz, g d y  
o e-,1 m ierny pod u w ag ę  jak o ść  Kupown 
m u li i c z y ty w a n y c h  p rze z  k o b ie ty  
książek . O bok a rc y d z ie ł lite ra tu ry  b y -  
' i ą.iy m iędzy  niem i —  I to  w  m ocno 
p rze w a ża jąc e j ilości — pow ieśc i u o ł-  
'.riiirlnSciowe, okl-w e. se n ty m en ta ln o  
in n ia n s id ta  k tó re  ro zczu la ły  n a iw n e  
mmc a ro zm arzo n y ch  dz :cw czn tek , &rbn 
'ą.w iicdzionych n iew iast, uc ieka jących  
o j  sz a rzy z n y  życfa w bajkę ztr flo - 
iicj opow ieści. C zy  to  w in a ?  Tego

liwiierdzić nie można, ale za maty po­
żytek dla sieb e a szkoda dla książki 
dobrej, która schodź'ć musiała często 
z drogi przed — lichotą.

DzJś pod tym  wzylę i em jest jesz­
cze goizej. Opanowała bo w cm rynek 
książka sensacyjna, !a:;:a. tandelnio 
wydana, taka daw niti kryta s e  wstyd 
!iw'e Jo  kuchni i na poddasze szwacz­
ki, a dziś wdz iera s'e z w yr ęslm 
wszędzie, nie w yłączane salonów. 
Nie można tu winić wyłącznic kobiet, 
gdyż n;e one same bywają zwo'cn- 
niczlauiu tej nieillnei lek itry , ale w  
każdym reizie udział ich w tłumie w o­
łających o dreszcz sensacji jest po­
kaźny, — natomiast liczba czylo! uli­
czek książki wartościowej znikoma...

Dlaczego tuk s :e dzieje?
Trzeba tu rozróżnić trzy zsisadmcre 

typy kobiet, z których kaiżdy czyta 
1 iŁ-zeij. Jeden mózgiein. drugi sercem, 
Irzcci nerwami, Trudno wprawdzie 
wyiubrazić sobie, by przy czytaniu 
lisią,żk- czynny był wyłącznie liiUi- 
icfct. L^tPintura musii pobudzać , także 
uczucie, w  mn/ejszym lub większymi 
•itopniiu — i stad mniej lub więcej sub- 
jclctywny sąd o  czytane* rzerzy

W  każdym razie, feVi do stosu przy 
cliodzii intelekt, zd bvć się n rże in y  nu 
ocenę utworu, zdać sobie sprawę z .W 
R'o wartości ; cech ujemnych IJświia- 
clonrifi sobie, dlaczego nam się podoba 
tub nip'iodoba. Tak czyta jednak nw> 
wiele kob'et, Większość d s ;e p erwi 
szefis-wo serm  albo nerwom. W ybu­
jała fantazja podstawia własną osubc 
na mielsce bohaterki. a wrażliwe ser­
ce przejmuje się iej 10 i.seim, iak swoim 
własnym. Krytyka odnosi się nie do 
utworu pisarza — ale do czArnów bo- 
haiera ks:ążki a -,zły“ lub „dobry" 
koniec staje się kwestia najwabnej- 
szą... P rzy tak :em nastawieniu naj- 
więKsze powodzenie ma zazwyczaj 
sentymentalny romans

Trzeci typ czyteln;czek,„ żyjący wy­
łącznie nerwami, przekłada nad wszcl 
Itil- inną — literaturę sensacyjną. Czy.. 
danie zmienia się, w gonitwę za coraz 
nowemi pobudkami cla nerwów, dla 
zmysłów, dla instynk u ciekawości >v 
iiaiiiiższcm (ego słowa znaczeniu. 
K rążka przesta,,e być karmą dla umy­
słu, rzadko by wa bodźcem dla sercu. 
Nic po miej w duszy trwałego fi/e zo­
staje.

W czas tali, kiedy kobieta przostein 
być ,.puchem marnym" i „rodu ludz­
kiego niuiioj ważną połową", gdy ja ­
sno zdaje scjJjic sprawę ze swego sto­
sunku do wszystkiego i wszystkich — 
powinna g ilże  zrew dawać swój sto­
sunek do książki. Z swoich piraw do 
niej — i swych względem ive.i cbo- 
.wuązków. Nauczyć się korzystać w 
całej pełni z ti eprztbranyrh  darów 
wiedzy 1 ’'adośc! piękna, jakie przy­
nosi nair. dobra ks'ążka — i spełniać 
obowiązek społeczny, jaki .sprawa 
I: druki na nas nakłada. Popierać 
przez nabywanie wartościowych ksią­
żek itasz rticli wydawniczy który  
i'hr<nmą mocno nietylko wskutek kry­
zysu, ale przede w szyMkiem przez 
lirak należytego zainteresow ana ze 
slrony publ cznoścl. Uporządkować 
sw ą  bdbójotekę dbitiową, uzupełniać 

starać sie, by spełniała swe zada­
li'c. .

Toi. rewizji Pojęć i postępowania nie 
mdeży ograniczać do własnej osoby, 
ale szerzyć m iL ić lesążki wśród mas 
■— zaczynając od swojej rodziny, służ­
by, podwładnych w swoirn zawodzie, 
/.uajomycli, osób spotykanych w co- 
'5’icmiyclt s-tosunkacji handlowych — 
Icraiwczymi,' fryzjerki, nta.nfkurzys‘,kl, 
iiiurlniarlci, praczki, i rodsuwając łut 
wtaśe wą lekturę, wskazując jej ko - 
rzyśo' i rozkosze.

W tedy dopiero rachunek porrędzy 
kubietą a książką łtędziie wyrównany.

Michalina Grekowlez

Kobiece kursy pracy samorządowej
w województwie Iwowsk em.

ŻYCIE GOSPOLzAKCZF

Gaiicyjikie Towarzystwo 
haftowe „Galicja1

Spotka Akcyjna
Dnia 28 listopada b. r. odbyło się 

we L w ow e pod przewodnictwom w i­
ceprezesa Kady Nadzorczej Dra Ka­
rola Klobassy Zrenckiego XXXII-gie 
Zwyczajne W an e  Zgromaazenie Spól 
ki, na które złożono w wyznaczonych 
do tego instytucjach ogółem 278.632 
łikcyj. Ubiegły rok obrotowy 1932ALU 
zaznaczył sie stratą w wysokości Zł. 
286.282.85, Walne Zgromadzenie za­
twierdziło bilans oraz r?clnmck zy 

! slców i sirat, udfleliło władzom Spółki 
absolutorium za ubiegły rok obrotowy 
i przyjęto jednomyślnie wniosek Za­
rządu, by  wykazaną w bilansie stratę 
pokryć z  przeniesienia zysku z  lat po- 
pii zedw ch. Wśród innych uchwał do- 
lionało Wolne Zgromadźculc wybouc 
imucj Komisji Rewizyjne]

Wlzerunk- pisarzu polskich.
Konbtet Tygodnia Książki Polskiej 

rozpoczął w ydaw irciw o pocztówek /• 
wfomiiikami współczesnych pisarzy 
uwSKiickr Narazie ukazały sie dwie 
pierw sze serje po 15 portretów, c abze 
r.ei ie są w przygotowaniiu. Na każdej 
pocztówce^ wyk onanej 'techniką reto- 
grawiurowa, podane są dane biogra- 
f czne, dotyczące danego pisairza, oraz 
wymienione tytuły najważniejszych 
jego książek. Dwie dotychczasowe 
serje zawiioraja portrety: Z. Bartkie!- 
wicza, W. Berenta, Boya-Żeleńskiego, 
I'. Chojnowskego, M. Dąbrowskiej, 
L. Goc tle, W. Grubi liski cgOi, K. Irzy- 
kowsk ego, J. Kaden-Bandrowskieeo, 
S. Kicdrzytiisk ego, prof. Kleinera. B. 
Lcsm^uia. K. MnkuszyńskiegOi, M ria- 
5na, F. A. Ossendowskiego, Z. Nał­
kowskiej, J  ParandowskiiegG. M. Ro­
dziewiczówny, K. li. Rostworowskie­
go, W. Rzymowsk ego, W. Siero­
szewskiego, L. Staffa, A. Struga J. 
Szaniawskiego, A. Świętochowskiego, 
IC. i  ciimaiera. T  Tuwima, K. W ierzyć 
ekiego. J. Woiiotizynowskicgo, Z. Zie- 
iiiiikic-irw.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K Ę ?  

  w  BYTOMEJ

Rewelacyjna
zniżka cen w perfumeriach 

S FEDLkA 
S iksuiska 7 i koperu 'ka 15a 

kto w to  wątpi — raczy sie arzekotuń.

Na terenie Województw* lwowskiego 
JUt>yłv dę w dniach 19 f 26 ub. m , stara­
niem Wojewódzkiego Komitetu wyborcze- 
ro zUokow inycii organizacyj kobiecych 

kursy, zaznajamiające liczne rzesze kobie­
ce z (icwa ustawa samorządowa i z praca, 
mi. Jakie oczekują nowy samorząd miejski 
i gminny.

Kursy takie odbyły się w  dniu 19 listo­
pada w Jarosławiu — z udziałem delega­
tek z Łańcuta i Przew orska; w Sanoku — 
z udziałem delegatek z Krasna. Rym mo­
wa i Brzozowa; w Samborze — z udzia­
łem delegatek z Starego Sambora, Rud**

I Kwiiarna; w Gródku Jagiellońskim — z 
udziałem delegatek z Mościsk, w dniu 26. 
listopada w Nisku — z udziałem aebgntek 
poszczególnymi miejscowości z powiatu a -  
żańakiesc w Rawie Ruskiej w Jaworowie, 
w Żółkwi, w Sokalu — z udziałem cH egi- 
tek z Bełza i Ultnowa.

Z ramienia Komitetu Wojewódzkiego na 
każdym ti m kursie miały Wykłady po dwie 
prelegentki. Zainteresowanie wykładami 
było bardzo wielkie, czegu dowodem, choć. 
by to. że każdy ten kurs liczył okuło 100. 
a  nawet i więcej uczestniczek

HkciaZwą ku Pracy Oby w. Kobie! w Czcrl»ou/ei
W  dniu 15 listopada. Oddział Z  P. G. K 

w Czortkow e zorganizował wielkie zebro, 
nie członkiń oraz zaproszonych gości z ..Ro 
dżiny Wojskowej*1 i „Rodziny Policyjnej", 
celem zapoznania ich z nową ustawa samo­
rządowa i wynikającym z niej zakresem 
działania samorządu.

Referat o nowej ustawie samorządowej 
i zjderesie działania scmurz&du wygłosiła 
posl. K  tah^nówna, wykazując równocze­
śnie komecznoś. i pożyteczność udziału 
kobiet w prac ich sam >rzadu. Referat tern 
wzbudził wielkie zainteresowanie wśród 
zebranych członkiń tak? ie  gromadnie 
i cl etnie zgłosiły sie do p-acy erzedwybor 
czej na terenie miasta Zorganizowano w 
tym celu K omitet wybo-ery. do którego 
w eszły wszystkie kobiety, mające już za 
soba prw nt wyszkolenie w pracy spo­
łecznej.

Przewodniczącą Komitetu wybrano p. Pie 
chowską; zasrępczytiią i  Baczyńska i O k u  
w ecową; sekretarki r. Kochawiczową 
i Krzyżanowsl a ; skarbniczkę P. Bednarzo- 
w ą ; zastęp, skarb.; d Landauowa; lako 
człoukinie: i Ka zenuJvkow ą < Kutówna. 
Do scisłdgo Komitetu wyborczego w eszły: 
b  Maruszcw »ka. Muszyńska. Rzewuska. 
Milllerowa. Zabłocka i Jacówna.

Dla lepszego zorientowania szerszych 
iM az kobiecych orządzcoo dnia 17 hstb-

pada b. r. dwudniowy kuis samorządowy 
z następującym programem: ;) Rola ko­
biet w samorządzie — P. posł. Baiabanów- 
na: 2) Istota rola zadania i organizacja sa . 
morządu — p. insp. samorz. Pukacz; 3) 
Nowa ustawa samoiządowa — p. starosta 
Muszyński; 4) Onieka ^połe^zna v sim o- 
rzadacii — P. dr. Piotrowski 5) Kultura 
i oświata w samorządzie — p. instr Urbań­
ski; 6) Skarbów ość komunalna i analiza 
budżetu — p, insp. sainórz. Pukacz; 7) 
Higiena w sarr.ot zadach —  d . dr. TrzeCłt- 
sl2; 8) Kwestia mioszkainiowa i estetyka 
miast — p. i«ż Baraniewski; 9) Drogi ich 
budowa i konserwacja — p. inż. B ara- 
nitwski.

Na kurs uczęszczało >koło 80 słuchaczek 
interesując sie niezwykle zagadnieniami po­
szczególnych działów w sam osądzie i bio. 
rąc żywy udział w dyskusji.

„Kro Ja mleka * ui Uouorouie,
Oddział Z. P. O. K, w Chodorowie io z - 

lii^ezał w dniu 5 listopada akcję „Kropli 
mleka'1 dla dzieci m ilek biednych Z akcji 
tc.i korzysta codziennie 30 matek, które 
mają dzieci w wieku do lat 3-ch Każda 
■/. ii ich dostaje co drugi dzień jeden litr 
mleka.

Dla uzyskania na ten cel funduszów 
inząuził Oddział Z. P. O. K. wantę, która 
przyniosła 260 zł dochodu. Fundusze tn 
bardzo skromne, które w ystarcza jedynie 
na krótki czas, a zgłaszających się i po­
trzebujących jest bardzo wiele.

W każdym razie wyniki naszej wenty 
przekonały nas. że społeczeństwo Chodoro 
\va nie jest obojętne dla tych szlachetnych 
poczynań i przyjdzie w miarę swej moż­
ności z pomocą w dalszem prowadzeniu 
tej tak pożytecznej p ract.

•w p iM f r  m «fisKażdy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że n a j le p s z e  artykuły kosmetyczne, 
pefumeryjne i gumowe higieniczne 
dostaje się najtaniej T Y L K O  

w perfumeriach

S . F Ł D C R A
Lwów, TyKstusKi 7 Kopernika 151.

SYPIALNIE JAiłALNIE x  POKOJE MĘSKsE
oraz W S Z & K -i i tC ,  M & B Ł U  na zamówienie wedle n a m o w s u c h  wzorów 
wyłącznie z własne, wytwórni wykonuje i poleca tanio

E D W A R D  K L C B A N
L W Ó W ,  S O B I E S K I E G O  3 .  T E Ł .  7 0 - 4 5 -  1S61



205 dni nauki w roku.
Agencja /.W siH bd" donosi:
W związku z nowem rozporządze­

niem o szkołach powszechnych poda­
jem y  dalsze  szczegóły tych nowych 
fi zcuiisów.

Liczba dni, przeznaczonych na nau- 
kc w ciągu roku szkolnego wynosić 
musi conajmniej 20?. Pożarem na rok 
:i/.ljej!«y składnia dni wolne od na­
uki z tytułu niedziel, Świat religijnych 
i państwowych, oraz ferii szkolnych. 
Luk szko'ny dz e'i sie na dwa półro- 
spa szkolne. Nauka w szkole po­
wszechnej t dby wa sie w ciągu 6—cłu 
duj w rygodrm  Godzina lekcyjna trw a 
()_ lub 45 minut. pauzy miedzy godzi­

nami ickcii nie mogą trwać króce-i niż 
10 innut. W szkołach sropnia II i Ul 
isiiiic.lt rada pedagogiczna która K’'st 
11 gaiieni wewnętrznego życia szkody. 
I-Bide pedagogiczna tw orzą: kierow­
nik jako przewodniczący, \yszyscv u® 
ifczyciele i lekarz szkolny, o i-̂ e spra­
wuje siaki opiekę lekarska nad daną 
'koia. Rada pedagogiczna dba o  vfc 

z om v.* ychn w a wczy i naukowy szko­

ły o m a w i a  i o p r a c o w u j e  w a ż n i e j s z e  
spraw y wychowawcze i dydaktyczne, 
z władane z całokształtem życia szkol 
iiego.

Rozporządzenie Ministra WR i OL' 
o organizacji 7-klasowych szkól po­
wszechnych wesz.ro w ży ce  dmia 215 
listopada b. r. Końcowe postanowie­
nia stwierdzają, iż ukończenie szkoły 
powszechnej stopnia II i III daje pod­
stawę do nauki w g :mmaziach senó. 
łiarjacli dlla wychowawczyń przed­
szkoli, w  szkołach zawodowych sto- 
[iiia gimnazjalnego oraz w szkołach 
zawodowych dokształcających. Ukoń­
czenie klasy ft-tef1'szkoły powszech­
nej stopnia III daje podstawę do nauki 
w gimnazjach, . seminariach dia w y­
chowawczyń przedszkoli, ©'■aż w szkio 
lach zawodowych.

W okresie wyjątkowo trudnych wn 
nurków finansowych og4'r.e liczby 
uczniów w szkole każdego stonnia rum 
gą być o 20 wieksze od !!czb ustało* 
nycli w niniejszem rozpnrzodzenni. 

 o------

Program radiowy.
Płatek, linia 1 grudnia

Lwów. (381). GoJz. 7—7 55: Audycja po­
ranna. 7*55—11‘40: Przerwa, 11‘40: Co­
dzienny przegląd prasy pobkięj 11*50: Od. 
czytanie programu na dzień bież. i kom 
ł l ‘57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans, z W arszawy. Orkiestra salonowa 
Kazim.erza RaczyńsKiego. 12*30. Dziennik 
nołudniowy. 12*55: Wiadomości meteorolo­
giczne. T2'38: Dalszy cięg muzyki salono­
wej zespołu Raczyńskiego. 13: Trans, z 
W arszawy. Komunikat Ministerstwa Upie- 
\i Społecznej. 13‘b5—15‘25: Przerwa. 15*25: 
Lwowska Giełda Zbożowa. 15*30: Trans, 
z W arszawy. Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Trans, z W arszawy. O rkiestr; Bu- 
licine (płyiy). Muzyka iekka. 16*10: Trans, 
z W arszawy. Duety w wyk. Kaniny Słoń­
skiej tmsopranj i Romany Lilian . s o p r a n ) ,  
tuzy fortepianie prof. Ludwik l i  ryt .kim 
10*40: ,0  wydawnictwach lwowskich" —
\ iglosi dr. Franciszek Pawliszak. lo55: 
Trairjs z W arszawy. Koncert kameralny w 
w vk Andrzeja Kalinowskiego (klarnetl i 
Ignacego Rosenbauma (fortepiany 17*50: 
Przemówienie dr. Eugeniusza D (lińskiego, 
naczelnego lekarza miejskiego z okazj mie­
siąca przeciwgruźliczego. 18: Transmisja z 
Warszawy. „O książce naukowej v» Pol­
ice" — wygi. dr. Bogdan Suchodolski. 
18*20: Ira a s . z W a rsz a w . Muzyka ludo­
wa „Polskiej Kapeli" F. Dzierżanowskiego 
i W Suchockiego. 19: Odczytanie progra- j 
mu na dzień następny. Repertuar teatrów , t 
19‘05: Rozmaitość5 19*25: Trans, z W ar- S 
szawy. Feljelon aktualny. 19‘40: Wiadomo- i

ści sportowe. 19*45: Lokalne wiadomości 
sportowe. . 19‘47: Dziennik wieczorny.
19*55: Komunikat VI. Okręgu Związku
Strzeleckiego 20: Trans, z W arszawy. Po­
gadanka muzyczna dr. Alicji Simonówna. 
20*15: Trans, z W arszawy. Koncert symfo. 
niczny z Filharmonii Warsz. w w k .  orkie­
stry  filhnrmonicznej oraz wiedeńskiego chó­
ru chłopięcego. 21: Trans, z W arszawy. 
Felieton literacki: „Kob et i książką" — 
Kornela Makuszyńskiego 21*15: Trans, z 
W arszawy. Dalszy ciąg Koncertu. 22*40: 
Trans, z W arszawy. Muzyka z plvt gram o. 
ionowych. 23: Komunikaty. 23*05—24: Tr. 
z W arszawy. Muzyka taneczna

Noiowan a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. 30 listopada 1933.
Na giełdzie obroty w pszeijffcy. życie, 

otrębach, * jęczmieniu i ziemniakach, oraz 
egzekutywna sprzedaż jęczm-enia.

Ziemniaki zwyżkuj? w cenie, w  innych 
artykułach otrzymuję się ceny na dotych­
czasowym poziomie.

Tendencia utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ceay łono Podwołoczyska: ciemniaki
przemysłowe 5—5*25.

Inne kursy niezmienione.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Skrom u: zainteresowaniu
t)olar poza giełda zł. 5*53—5*60.

GIEŁD A  W A R SZA W SK A .
W arszawa, 30 listopada. (&z)
Dewizy (tranzakcje):

Berlin 212*55, Londyn 29*40. Paryż 
34*85 i pól, Szwajcaria 12*15, Włochy 
4b*85.

Na dzisiejszej giełdzie walutowo-de- 
wizowej w W arszawie tendencja dla 
dewiz była mocniejsza, przy zapotrze­
bowaniu zwiększonem. Bank Polski 
płacił za dolara 5*56. Dolar gomwkowy 
w obrotach międzybankowych 5*59, do 
lar złoty 9*02, rubel złoty 4*60*50,

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budo\dana 37*80, 7 

proc. pożyczka stabilizacyjna 53, 4 
proc. pożyczka inwestycyjna serio wa 
i07*25, 4 proc. państw, pożyczka prem 
dolarowa 48*30, 5 proc. pożyczka
konwersyjna 51*50, 6 proc. pożyczka 
dolarowa 57. Bank Polsk. 79*50.

O 2 M £ )

DCfcIKZBWA j
POSAD POSTUKUJĄ

1■a
SPOŁECZNE BIURO

P o ś r r d n ic tw a  e r a t y  l u io w ,  M ic k ie w i­
c z a  z teleiou 3-24 poleca aruz^odawcom : 
kucharKi, .lucharzy, pOKujowki, DOnv, oie- 
lęgniarki. Za minimalna opłatą. 2336

DAM CHĘTNIE
tysiąc złotycu za wyiGuienie mi stałej 
i pewnej posady polonistki w prywatnej 
„utoie śiedmej .g ło szen ia  listo, ne uo 
Administracji pod „Dr. Feine kwalifiKacie'*

23o9

PIĘKNE ZABAWKI
poleca n a jłan ie i K! i n i u- -i alek, Lwów, Ha- 
licua 21 2245

DLA HAŃ ’
Płaszcze, kurtki, hostiumy. sukn.e od 20 z . 
począwszy, wykonuje pierwszorzędnie kra­
wiec d; mski ,|ózet Fi ck, B acharska 20. 235*

D o ls k ie  T o w a r z y s t w o  T w r z ń s . d s  
O d d z ia ł  hi Stan  s ł tw o w ie  ogłasza

K O N K U R S
n a  d z ie r ż a w ą  s c h r o n is k a  t u r y s ty c z n e g o  
n a  p r z y łą c z y  T a ta r s k ie j  (g m in a  J b ło n ic a  

p o w . N a o w J r n a ; .
Zgłoszenia z pouaniem bliższego adresu 

i po dołączeniu znaczka pocztowego war­
tości gr. tiC na odpowiedź należy nadsyłać 
do dn>a 5 gruunia b. r  pod adresem : Lol. 
Towarzystwo tatrzańsk ie Oddział Stani­
sławów. Sapieżyska 30 2354

N O W Y  Z A R Z Ą D  P E N s i O n a7 u  
„LWOW.ANKA**
w  z a  io p a n e ir .  - b y s t r e

puisca na sezon zimowy słoneczne oolto- 
je. Ciepła I zimna woda w kazaym pokoju, 
Centralne Ogrzewani®.. W erandy oszklo. 
ne I ogrzewane Kuchnia „dra. « i 
wykwintna. Tow arzystwo doborowe. Ce. 
i v umiarkowane. Idealne miejsce wypo­
czynkowe.

Przyjmnji się tylko zd,owych. 2353

P I A N I N A
irORTEPlANYnowe
p erwszorzędnycn .'abryk po zniżonych 
cenach i dogodnych warunkach oraz 
k u p n o  s p r z e d a ż  i z a m i a n a  

używanych instrumentów

St ,  N ^ w & c k i
P iłs u d s k ie g o  17 852 T e l. 35-21.

N A IL E P 5 Z Y M
PODARKIEM

JEST
K U C H E N K A  

SPIPV T U S G W A

€fń€S
Tla oł~*es pfmlśujfałicwjy 
cpnsz obsw/umaL-tylky 9 xl.

EDWARD PEISSON. 15

Hu m u m ie  „fiiiu m  m r .
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

  Tale, ńńe ulega kwestj:, to Clear,
-  potwierdził Gerard. — „Ozy na­

traf kiiid na właściwy kurs?“ — za­
wołał do sygnał zaitora, a w oczeki­
waniu odp Jwiedizii poruszył kątomierz 
kompasu na jego osi, rozszerzane od­
ległość skala. Mijając tirawers < iwiiaz- 
dy Mórz, wynotował dokładną godzi­
n ę ,  meldując kapitanowi:

— Traw ers Przylądka Cki&r o  23 
godznie 45 minut, szybkość dwadzie­
ścia osóem wgzlów.

— Dobrze! Kurs na S. 76 W. Zaoo- 
,v ie pan Herwiokowi, żeby tnie obu­
dził wrazie pogrzeby, ide teraz rpać! 
’ .'()!m ;iiI10'C!

Gerard o-cworzyl naośoierz jedne ' 
drugie drzwi oszkkwei cześuj pomo­
stu. zrzuclłj plasizcz i zapaMł fajkę.

— N e marzniecie tam chyba we 
środku, — rzuci; du dyżurnego mary­
narza. — Nie. no to w porządku!

Wialktom; krokami zaczął spacero­
wać w poprzek, od iedne burty do 
drugiej, ocz“kując, aż H eruiok nade!- 
■Bcie zluzować go o  póLw cy z wachty.

MrugagTce oko świetilne lauarni mor­
skiej zamierało gdzieś w tyle. Gwaa- 
:da Mórz przekraczała granicę Ocea­
nii. uwalnia.be się od ostatmei więzi

Lidom sLalym

Oeeau był n a ra z i pusrl Na boiry- 
zoncie zaznaczył się wąską stmisR 
Irochę jaśmejszą ud wody i mę$$io®, 
pas nieboskłonu, promieu ując ledwo 
dtoajrzeguluyui blaskiem- Należało 
z wrócić baczną uwagę na statki, któ­
re z północy, południa i zachodu, po 
długich dniach i nocach podiróiży. od­
szukiwały ziemię, przed zapuszcze- 
n cui sńę w granice wód morza Irlaitdz 
kiego, zdążając ku wschodowi Uka­
zywały sap niespodzianie jak du-chy 

1 czarne, nasiąkle wodą i mocnym za- 
pachesn jodu, łyskając migącemt. 
skromn,m światełkami małyclt okie­
nek i kulawą lampką mostku kapitań­
skiego, obsłużone przez ludzi w y­
chudłych, i le  ogolonyeih soalonj^oh 
słońcem i watrem  morskim leoz peł­
nych tej radości życia jaka. daje po­
czucie wolnego życia wśród bezmiaru 
wód.

Gwiazda Mórz, której światełka 
Kasiy stopniowo jedro po drugieni, 
pędzała cai’a suła pary. Rybacy, przs*- 
vzajeni na dn e drobnych stateczków, 
oczyszczając z połowu lub zarzucając 
świeże sieci, prostował1 pochylne  
głowy i nadstawiał uszu, słysząc clrni 
piiwy, pirzyśpieszony jeji odidt-oh.

IV.

Wtorek, 12 maia 19..., 5 godzina.
Davias sypiał na morzu tylko P° 

parę godizi:n na noc, przeważnie od 
12-ej do 5-ej rano. a w ciągu dnia 
wyoiagał się na swej kanap e na dwie

ozy trzy godziny, żeby dać trochę 
wypoczynku strudzonym członkom. 
Nie zasypia* wtoay na dobre, czuwał, 
a w półśnie ucho jego tnie przestawało 
łowić wszjrstkie dźwęki, dochodzące 
z okrętu w pełnym ruchu Żaden w y ­
padek nie mógł go zaskoczyć z tiie- 
nacka. Znał już na pan ęć normalne 
odgłosy, dochodzące z pokoiku sygna­
łów, jak również ćhrtfisf chudpika, 
pod stopami dyżmucgo oficera, olchy 
jęk steru, obracającego sie o kulka za­
ledwie stopni poc naciskiem dtoni 
sternika, lekki chrzęst zamykanej po­
krywki pudelka cd lornetki, zwohijaf 
ce hasła dzwonka i dźwięin rozkazów, 
przekazywanych od oficerów, kolejno 
de różnych majtków.

Głowa jego była żywym szybko­
ściomierzem, tak precyzyjnie skon­
struowanym, że Davies uświadamiał 
rtobic bczziwłuczme naimncjizy  
w zio s; lub zwotoieiwe tempa oracy 
maszTui. *•

Podczas tego pierwszego przejazdu 
postanowił nie odpoczywać zuoulnie 
w swej kabinie. Kanapa w salce map 
tnuisiiala mu w zupełności wystarczyć.

O północy ułożył się w ięc na niej, 
naciągając na głowę typowy koc ma- 
.ynarski, żeby ją ostonió od blasku 
lampy, oświetlającej tuż obok w>- 
wiierzcłmię map.

O piątej był jut na nogach. Chłodny 
Misz orzeźwił go, iak również soMdne 
śniadanie, składające z gorąco’

herbaty oraz ze sporej poucji zńmne- 
go mięsiwa, któie posługacz pirzygo- 
lrnvat mu na małym, ruchom jm  sio- 
liku.

Rzut ok? na kompas poiniormowai 
go, t e  kierunek, nadany w orzeddziief:
0 północy, Da traw ersie Cap Clear, 
utrzym any był ściśle do tej cinv-il‘ 
Szybkościomierz; liczący cyfry obro­
tów, w ykazyw ał, że maszyny dawały 
niezmiennie ten sam wysiłek.

Okręt znajdował się już o sto czter­
dzieści mil na poludno-zachód od Au- 
glji, lecz ciemności nocy trw ały  jasz­
cze. Nie można było 'iczyć na dobrr 
yarunki do obserwacji przed godzi w, 
wpół do ósmej zrana.

Davie>s przywiązyw ał dużą wagę do 
łych obrerw acyj. Poranne obfczenii' 
długości da,’ize mu potwiierdzen-iia. czy 
□wjazd? Mórz utrzymuje szybkość, 
usprioną w czasie próby i na p^eząt!::* 
podróży; południowe, odmośnie szer?. 
kości geograficznej, por.ccra go, droy 
pohównania punkćów pętewidziiamyc.!*
1 taktycznie przebytych, czy kompasy 
sa doorze wyregulowane. B ;óa t . 
jedna z  głównych jego trosk; por? 
pierwszy kompasy te pełniily swoi' 
zac amde. Zosia ty  one utnieiszczonc u-s 
pokładzie po spuszczeniu statku n 
wodf i z  konieczność’ przez szeiry 
miesięcy zachow ywały de sam? orien 
tacje Uei nfcu.

(C d. u.)

Redaktor odpow iedzia lny: Julian B ernad iuL Z  d ru kariii ^S łow a Po lsk iego" L w ó w , uL im o ro w icza  15.


